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* A Cena 50 gr * * I Założenia 
~ projektu 
!O planu 

t.ódź, piątek 19 listopada 1971 roku 

Przedstawiony przez partię program rozwojn ekono• 
miczno-społecznego kraj~ wyszedł naprzeciw nadziejom 
i oczekiwaniom społeczeństwa, a odpowiadając jego aspi
racjom stał się czynnikiem mobilizującym do działania. 

Rok XXVII Nr 275 (7247) 
Potwierdziła to w pełni dyskusja przedzjazdowa. Po

łączona z twórczą pracą wykazała ona też, że realiza• 
cja programu będzie skupiaó energię, zapał i wiedzę 
całego aa.rodu, oraz że nakreślone zadania i cele ma.ją 
mocne, realne podstawy. S·łelniego 

tematem dzisiejszego 
posiedzenia 
se a mu 

Dziś odbędzie się plenarne 

DZIENNlK 
l:ODZK,I 

Przedzjazdowa dyskusja czyn produkcyjny ma.ją 
szczególną wymowę w ł.odzl. Najbllższe lata będą bo
wiem . okresem wielkiej próby - gigantycznej roboty 
i najwyższej aktywności społecznej - które w konse
kwencji zadecydują o przyszłości naszego miasta. ł.ódź 
uzyskała. szansę przebudowy swego przemysłn I jego 
modernizacji, a Jednocześnie rozbudowy i nnowocześnie· 
nla. organizmu miejskiego. 

posiedz1Jni1J Sejmu. Jego te· 
S: matem będą założenia projek„ tu planu pięcioletniego na la
:: ta 1971-1975. 
!l'l Postawienie tej problematy
i!j ki na forum Izby jeszcrze na 
: etapie tworzenia się planu i „ przed przesianiem go do laski 
:: marszałkowskiej - Jest reali· 

-------------------------------~·------------------------------------------.... -
Jak wykonaó to wielkie zadanie, Jak najefektywniej 

wykorzysta.ó twórczą Inicjatywę społeczeństwa? - oto 
m. io. zasadnicze kwestie · stojące w centrum uwagi dzi
siejszej przedzjazdowej konferencji · łódzkiej organizacji 
partyjnej. 

: zacją postulatu poselskiego • 
:: w tym zakresie. ~ 
: Sejm, na plenarnym posle- ~ 
: dzeniu zrekapituluje swoje :Iii 
: pierwsze wyniki włączenia się 
: do ogólnonarodowej dyskusji 
: przedzjazdowej nad Wytycz. 

Xll plenarne posiedzenie KC PZPR 
Zgromadziła. ona 300 delegatów wybranych przez po• 

nad 86-tysięozną rzeszę członków I kandydatów partii 
na zebrania.eh i konferencjach różnych szczebli. W czte· 
rech tematycznych zespołach będą oni radzić nad ży• 

wotnymi problemami miasta, mówić o sprawach bliskich 
wszystkim łodzianom. 

J dlatego jak najowocnlejszycłi obrad życzą dziś kon
ferencji nie tylko członkowie PZPR, lecz ogół obywa
teli - tysiące ludzi pracy, dla których nakreślony przez 
partię program rozwoju kraju I naszeJ:O miasta Jest ich 
własnym programem, gwarantującym. lepsze, dostatniej
sze życie I dla którego realizacji ofiarowują swoje ta
lenty, umiejętności, inicjatywę I ideowość, 

: nyml KC PZPR „o dalszy SO· ~ 

I 
ojalistyczny rozwój PRL'', w t: 
częśCi dotyczącej podstawo. ~ 
wych celów I kierunków roz· :; 
woju społeczno - gospodar- :! 

li: czego kraju do 1975 r. Jak ,• 
"" wiadomo, dyskusja nad tymJ ;S 
li: problemami została w Sejmie :: 
;:: przeprowadzona w 6 zespo· :: 
•lach: podstawowe proporcje :• 

z 
Plenum zaaprobowało sprawozdanie 
dziulalności KC między V i VI Zjazdem porlii 

i planu, dynamika rll'ł:woju go. ;: 
spodarki, dochodu narodowe- >
go, Inwestycje; kompleks rol- ;: 

oraz wyniki rozmów międzypartyjnych 
• no-spożywczy; zaopatrzenie :! i rynku wewnętrznego i rO'LWój ~ 
•usług; budownictwo. budow. ~ 
: nictwo mies-zkaniowe ł ~ospo. :: 
: darka komunalna; program !: 
: socjaln.y, urządzenia socjalne ;c 
: i kulturalne; problemy kszta.1- ~ a cenla kadr, rozwój nauk.I i :: 
• technlkl. !: 
:: W skład katdego zespolili 
:: wchodzili c:zlonkow.ie komisji 

18 bm. w Warszawie odbyło się XII plenarne posle· 
dzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par· 
tii Robotniczej. 
Porządek obrad, którym przewodniczył I sekretarz 

KC PZPR Edward Gierek, obejmował: 
- zatwierdzenie sprawozdania KC PZPR z dzialalno· 

ścl za. okres między V a. VI Zjazdem; 

: sejmowych najbardziej zwią-

- informację Biura Politycznego z przeprowadzonych 
ostatnio rozmów międzypartyjnych. 

: zanych „ omawianą tematy-
: ką, a także posłowie z in. 
:C nych komisji. Obrady tiych 
: zespołów stanowlly przygoto-
: wanie do dyskusJf na posle- "' 
I: dzenlu Sejmu. lch wlnoski i :: 
: uwagi zostaną prredstawione :: 
: w debacie plenarnej. Posel- : 
: skle materiały wvkorzystane 5 
: zostaną w pracach nad osta. „ 
: tecznym przygotowaniem za- : 
: łoteń · programu gospodarmo- :: 
: spoleczneg0 rozwoju kraju do : „ 1975 r. :: 
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Jakościowe grzechy 
przemysłu lekkiego 

Wydatna poprawa Jakości wyrobów, umożliwiająca dosto
sowanie ich wyboru do potrzeb I wymagań społeczeństwa, 
to Jedno z . głównych zadań przemysłu lekkiego. Wiele Jed
nak czynników składa się na to, aby społeczna ocena kon
fekcji, obuwia, tkanin Itp. artykułów była zadowalająca. De
cydują o tym fasony, kolory, wzory, rozmiary, a także wa
lory ·surowców I starannośl! wykonania. Te ostatnie cechy, 
przesądzające o wutości użytkowej wyrobów, za.leżą wy
lącznle od producentów. Poprawę „warsztatowych" elemen
tów Jakości muszą więc oni traktować Jako pierwszoplanową, 
niezależnie od Innych poczynań mających na celu uatrak
cyjnienie dostaw. 

Wnikliwej ocenie Jakotcl produkcji - z punktu widzenia 
jej zgodności z normami - poświęcone było ostatnio Ko
legium MPL, na którym przedstawiono wynlkl kontroli re
sortu, CUJM I NlK. 

W I półroczu br. produkcja 
WYROBÓW DZIEWlARSKICH 

w I gatunku stanowlla 72,7 
proc. całości; gorsze natomiast 

były wyniki w branty poń
czoszniczej. Uzyskała ona tylko 
71,8 proc. wyrobów w I gat., 
tj. o 2,5 proc. mniej niż w po-

dobnym okresie ub. roku. 
Stwierdzono ponadto, że jakość 
niektórych artykułów dziewiar
skich obniża nadmierna kurcz
liwość, niedostateczna elastycz
ność I sla bość szycia. W śród 
kilku podstawowych przyczyn 
tego stanu za najistotniejsze 
uważa się: nieodpowiednią ja
kość surowców oraz słabe kwa
lifikacje załóg l średniego do· 
zoru technicznego, szczególnie 
w zakładach nowych. I tak np. 
„Syntex" produkujący skarpety, 
dostarcza w I gatunku tylko 
48 proc. wyrobów, „Watra" -
bez błędów wytwarza tylko 48,7 
proc. ubiorów dla niemowląt, a 
„Polo" 46,3 proc. bielizny oso· 
blstej I 22,5 proc. ubiorów mę-

(Dals.zy ciąg n:a str. 2) 

Na wstępie posiedzenia uczest
nicy obrad uczcili chwilą ciszy 
pamięć zmarłych w ostatnim 
okresie członków Komitetu Cen
tralnego PZPR Bolesława Ru
mińskiego 1 Grzegorza Korczyń
skiego. 

W pierwszym punkcie porząd
ku dziennego plenum rozpatrzy. 
ło sprawozdanie KC, doręczone 
uprzednio uczestnikom posie
dzenia. Plenum podjęło w tej 
sprawie następującą uchwalę: 

„Komitet Centralny PZPR 
aprobuje sprawozdanie z 
dzla/alno~cl KC za okres młę
dzy V I VI Zjazdem partii I 

(Dalszy dąg .na 8tr, 2) 

Narada 
pierwszych sekretarzy 
komitetów 
wojewódzkich PZPR 

11 bm. w godzinach popolud· 
ntowych, pod przewodnlctweni 
I •ekretarza KC PZP& J 1 

udziałem 07.lonków Sekretariatu 
KC, odbyła 1ię narada I se
kretarzy komitetów woJewódz· 
kich PZPB. Omówiono na niej 
aktualne zadanb instancji i 
orga.nuacjl partyjnych w dzle. 
dz!nle gospodarczej J 1polecz. 
no·polltyo~ej. 

W koflcowym wystl\PlenJu 
I sekretarz KC Edward Gie· 
rek podkreś!U m, Ln. Potrzebę 
utreymanJa 1 dalszego rozwoju 
akty-wnośel produkcyjnej we 
wszystkich dzia1ach gospodarki 
narodowej oraz należytego 
przygotowania warunków dla 
pomylilne&-o startu na.szaj IO• 
IPOdał'kl w roku 1972. 

Ni ~,~,~~~~"'&..~~~~ 

Szkoła - jaka i kiedy? 
Ruporl o siania oświaly -- w przyszłym roku 

Pod koniec puyszłego roku zakończone zostan1' prace ta.rn:ymi a Więc do k!Iasy tr.ze· 
nad raportem o stanie oświaty - poinformowali 18 bm. ciej. 
na. spotkaniu w Domu Dziennikarza przewodniczący Ko- ___ <D_aJsz __ „_c1_ą_g_na __ •_._2_> _ 
mitetu Ekspertów - prof. Jan Szczepański I sekretarz 
Komitetu - doc. Jan Kluczyński. Aktualnie Komitet Eks
pertów otrzymuje zamówione opracowania analityczne, 
dotyczące funkcjonowania naszego systemu oświatowe· 
go. Analizie poddanych będzie kilka.set tego typu opra
cowań. 

Raport o stanie oświaty przyniesie odpowiedź eksper· 
tów na pytania zawarte m. In. w Wytycznych na VI 
Zjazd PZPR. A więc: w kt6rym rokn iycla rozpoczynać 
naukę w szkole, ile lat na„. jakim szczeblu szkoły uczyć, 
ja.ką ma byó powszechna. szkoła ogólnokształcąca, aby 
szkolnictwo zawodowe I wyższe dysponowało solidną 
podbudową. 

Tiireba sobie Zdawać z tego Jednakowe warunki startu, w 
sprawę l>O'Wiedzia.I prof. tym celu propo.nuje Silę obję
Sz.czepańskl, 1le raport nJe roz· cle wiszystkich dzieci opieką 
wiąże natychmiast wszystkich przedszkolną. połączoną - na 
słabości systemu oświaty, zaś WISI - z nauczaniem elemen· 
przygotowana na jego podsta- „-------------Wie reforma SY!ltemu szkolnego 
priynlasie spodz;iewane efekty 
dopiero w latach dziewięćdzie
siątych. Trreba bowiem będzie 
przygotować odpowiednią sieć 
szkół I stvroriyć optymalne 
waru.n.kl do nauczania. opraeo
wać nowe prog.-amy i pod.ręcz
nllld, a także wyksz;talclć na
uczyiclell. W najlepszym więc 
Pt"ZY'Pa<lku re!c>rmę będzie moż
na wprowa.d~Lć w życie w 
1977-78 roku. 

Jakle są koncepcje? Eklspercl 
są :zigoon.i co do 1>ego. że na
leży całej młodzieży stworzyć 

Czołgi 

przed parlamentem 
syjamskim 

W Syjamie, po zamachu sta• 
nu, w wyniku którego marsza-, 
lek Kittikachorn przejął Wla· 
dzę, wprowadzony został stan 
wyjątkowy, a annla kontroluje 
sytuację. 

Przed parlamentem, budyn• 
kami rządowymi I ważniejszy
m! Instytucjami stanęły orolgl. 
Stanowiska w rządzie I admi
nistracji przejmują wojskowi. 
Brak danych o przyczynach 
zamachu. 

~~~~~~"-~~""~~~~~~~~ 

R 
eal\zacja najpowatnleJ· 
szej polskiej Inwestycji 
hydrotechnicznej - bu· 
dowa wodociągu Sulejów 
- Lód:f - przebiega już 
w sposób mniej więcej 

prawtdłowy. Pracujący tam lu· 
dzle - 1800 osób z około 30 
przedsiębiorstw mają już za so
b~ złą passę, którą szczególnie 
dotkliwie odczuli realizatorzy 
wodociągu. Wczorajsza Rada 
Budowy - poprzedzona lustra· 
cją kilku, najważniejszych pla
ców budów, w której uczestnl
czyll przedstawiciele wszystkich 
przedsi ębiorstw wykonawczych. 
a także I wiceprzewodniczący 
Prez. RN m. Lodzi - K. Kras
sowski - wykRzała, że aktual· 
na sytuacja rokuje wykonanie 
tegorocznych planów zakreślo
nych harmonogramem. 

Na budowle przepompowni 
pod t.odzlą wykonano już bu-
dynki pomocnicze (laborator1a 
warsztaty, baza transportu). 
Gdyby nie opóźnienia Hvdrobu-

dowy-9 sytuacja byłaby lepsza, 
aniżeli jest. Dokończenie, jesz
cze w listopadzie, przez „Instal" 
kotlownl pozwoli na ogrzewanie 

roboty prowadzone przez Hy
drobudowę-6 I LPBP nr 2 na 
budowle stacji uzdatniania wo
dy, Nadrobiono ubiegłoroczne 

I 
I 

Woda bliżej Lodzi 

991uleiótN69 

na dobrej drodze 

obiektów 
nuowanie 
„Instal", 
LPBP nr 
trzymają 
mlnów. 

Dobre 

przed zimą I konty
pracy we wnętrzach . 
„Elektromontaż" I 

1 oświadczyły, że do. 
naznaczonych Im ter-

tempo pracy cechuje 

zaległości. Przyśpieszono także 
wznoszenie budynku koagula
cji. 
Już 6,5 km rur stalowych po

łożyła załoga Hydrobudowy-7. 
Do końca roku położy jeszcze 
3,5 km. Huta „Ferrum" wywlą-

zuje się dobrze ze swoich zo
bowiązali, dostarczy nawet w 
bieżącym roku tysiąc metrów 
rur ponad plan, co pozwoli na 
lepsze przygotowanie robót na 
rok przyszły, Na budowle prze
pompowni - kłopoty okresowe 
ze stalą - stąd drobne zaleg
łości w budowle. Brak także 
cieśli. 

Załoga Hydrobudowy-I pra
cująca przy budowie zapory i 
zbiornika, do końca roku wyle. 
je Jeszcze 5 tys. ro sześc. beto
nu na zaporze. Zaistniałe za
ległości wynikają z braku ryt
micznej dostawy cementu. 

Mimo stwierdzonych tu I ów· 
dzle braków, które mogą roz
wiązać same przedsiębiorstwa, 
tempo budowy wodociągu jest 
dobre. Możemy mleć nadzieję. 
że w połowie 1973 r. zacznie się 
napelnlać zbiornik, a w począt, 
kach 1974 r. popłyn ie z naszych 
kranów woda z Pilicy. 

Kradzież sztab złota 
z samolotu 

Sz;taby złota wa.rtości ponad 
200 tys. funtów szterEngow. 
przewo·ż-o.ne samolo·tern izrael· 
skieh UnU lo·tni-czy-ch „El Al", 
za.g;nę!y na trasie m'ędzy L.on-

dynem a Tel Awiwem. Samo-
101 ze ZJ!o.tY'm la.du nkiem wy
sta.rtO<Wał z l<>tmska Heathrow 
w Londynie we wtorek o godz. 
13.15 GMT. Na krótko zatrzy
ma! się na pa.rysk:m lMntsku 
Orly. a gdy lądował w Tel Awi· 
wie o go.dz. ~0.20 GMT, złota 
nie był-o i u.ż na po·kladzle sa
molotu. 



Xll Plenum KC PZPR Czyn zlazdowy •• Kaliny•• P. Jaroszewicz i w. Jaruzelski 
r.4:~:5:::.:;:Jr:~:~:: :;.r.z.,~~:.;E;:t:„~~~'. 0 O da tkO WO traf I n a rynek . przvięti rocizicó w 
zać do wiadomości delegatom ki Dem<>kratycznej 1 Czecho- d , k „ h • •oraczko' w 
na poprzedni V Zjazd", słowackiej Rep':lbli~i Socjali- 1.800 tvs1·ęcv sztuk g ans IC p1ęc1 
W drugim punkcie porządku stycznej, jak rowmeż z roz- I I 

obrad Edward Gierek przedsta- mów z Pr>;,edstawicielami Wio- 18 bm. pre.z.es Rady Min.i- ilnteresOIWa.l &ię zdrowiem ma.t• 
Wił informację Blura Polityczne- sklej Partii Komunistycznej I wyrobo• w dzi•ewi„arski•ch strów P. Ja.OO<SZJeW!.c.z ora.z. mi- ki i dz;i,eci o.raiz: pr.zeka.'2.a.l dla 
.go z przeprowadzonych ostatnio Francu~kiej Partii K<>muru- .rllister ob ro.ny na.rodo•wej w. Ja· ca.lej licznej rod:z.!Jny Ryche.rtów 
rozmów międzypartyjnych. Na- styczneJ. ruzels.ki p,rz.yjęli .rodziców gdań- życren.iJa 2lcWO'Wia i pomyśln-0-
stępnie Komitet Centralny przy- M:om11et Centralny PZPR w ski.eh pięcLoraczków - L.eoka- ści, wyrażając na.dzieję, Ile ich 
jąl uchwalę, która brzml: pełni za:iprobował wyniki Do czerwca 1972 r. l-Odz,ki przyiśpieszo.nego oMąg.n!ęcia pro- dię i BrO'l'li.stawa Rychertów, pociechy wy•ro.sną na dZJielnych 

„Plenum K~ wysłuchało tych rO'Zmow. Ko~ltet Cen- ,,,Przembu,d" kontynlrować bę· jektowa.neJ chla n<>wego zakta- Roodzice p!ęcLo.ra.cz.kóW Z'Wró- i dobryoeh obywMeli P<>lslti L.u-
sprawozdania 1 sekretarza KC tralny z zadowoleniem przyjął cLz.i.e pre.oo bu.dowla.ne przy du ;z,dohn<>śc! prodt>ltcy~neJ. Pro- clli się do P. Ja,rosaew!cza i c:t<>wej. Premier z wysoJdilll u· 
t<>w. Edwarda Gierka z prze- rezultaty spotkania przedsta- wznoszeniu now)l'Ch zakladów jekt taki opracowano i Prze- w. JaruzeLsltiego 0 przyjęcie zna.nilem wyirażal się o oJb.rz.y-
prowadzonych w ostatnim wicieli kierownictwa partii ~ PrZJemystu Dzheowiarskiego „Ka- widuje on skrócenJ.e okresu g0>dnoooi ho·norowych o.piektJ- mLm ooi.ą,g·nięciu na·ukowo-le-
okresie rozmów z przywódca- rządu PRL z przy'Yó.dca!ll' lina" na Nowych Sa.ctach. Rów- doch<>dzenia do finalnych zdoi- nów dw<>jga dzlecL Uroczysto.ść karak'Lm i wysii!Jru profeso.rów, 
mi Komunlstyc"nej Partii KPZR l Rady Mm1strow nocz-eśnhe trwa pr~dukcja, ności produkcyjnych z 18 na 12 nada.nLa imion pięcioraczkom lekarzy i pLelęgniarek Aka.de· 

BONN, W &to.Hey NRF 
rozpoc2ą.l s ię wczoraj na,cJ,z;wy
cza.jny zjaflld Socja.ld-emokraty
cz;n.eo Partii Niemiec (SPD). 

Nadzwyczajny zjazd SPD po
święcony jest przede wszyst
kim sprawom gospodarczo-fi
nansowym I taktyce partii przed 
kolejnymi wyborami powszech
nym] w NRF, które odbędą się 
w 1973 roku. 

DELHI. - Premier In·did pa.ni 
Indir.a Ga.ndhi w liście do se
kretarz.a g.eneralnego ONZ 
U Than·ta stwierdzilla, że Pa,ki
stan przy>g.oto•wuje się do „ro•z
poczęcia na szerill{a, skalę kon
fliktu zibro.j•nego z I'l'ldi.a.m!". 

BOGOTA. - w CZ'Wa.rtek pod
pisano prot0>kól podsumowują
cy wyniki rcnnnów przeprowa
dzonych przez polską misję go
spodarczą z miniistrem K. 01-
szewsk~m w Kolumbii ora.z n.a· 
kreślają<;y persp.ek·t>'WY da.ls.ze
go rozwoju polsko-kolu.mobij
sk!oh sbO.sunków gospodarczych, 

WASZYNGTON, - W czwa.r
tek sena•cka ko.m.!sja kredytowa 
pn:egtosowa.Ja cz.terna.stoma glo 
sa.mi przeciwko trzynastu ewa
ku0ację do kraju 50.000 żoln1e
rzy ameryikańskich re stacfono
wanej w Euro.p!e a.~mil USA, 
liczacej ogólem 310.000 ludzi. 

BONN. - W Rothenburg'll 
rozpoczęla się w czwartek fo
ra ro·z.mów sondażow)l'Ch m:ę
diy rzą.dami NRF i CSRS. 

Kroni~a wypadków 
I!! Wczorad o godz. 5.15 w 

Lodzi. na skrzyżowaniu u.i. 
Dą.browsk'.ego i Kraszewskiego 
Sta,nisław L. (39 lat) wys·koczyt 
z tramwaju „7" i wpadl pod 
,.Wars:zawę" 5457 IB. doznając 
ura.zu no.gL Pr.zewiezio.ny -z;ostal 
do Sz,p!dala W'.'l.M. 

lll!I o goodz. 11.50 na Piotrkow
sk'.ej 91, :IB-letn·i Igl!iacy G. 
(za.m, w Glownie). pl'Zechodząc 
n!eo.str<>żni>e Jez.dnię wpadl pod 
„żu.ka" ro 0&17. z ogólnymi 
obrażeniami ciała pr:rew:ezio.ny 
zo.•tal do Sz'P'.tala im. Pasteu.ra. 

li'! SwiadkCY\\-;e polrąeenla ko· 
b'.ety (z.akonn.Loey) p.rzez m<>to
cykl - 8 bm. -0.k. godz. 9, na 
sk>rzyżowa.niu La.giewnicklej I 
W a rs z a•ws k 'oej - pros Z€'lli są o 
skontaktowa•ni·e się z WKRO 
MO, ul. B~"1tomsk iej 60. pokój 
l2 !u,b tel. 292-2'2, wewn. 415. 

li!! Pod ten sa.m ad·res prosze
ni są św!.adik<J'\l.i 1e potrącenia 
ko•b\ety przez motocykl, dnia 
21 bm, ok, godz. 13, na utl. Na
rUoSz·ew.Loza 19, 
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ZSRR. Podobnie jak p<>przed- Szkoląca się obecnie zatog.a tej miesięcy (oczywiście od chwi- odbędzie się 20 bm. w sali ra- mili Medyicznej w Gdańsku, 
nie braterskie spotkania z ra- fabryki. doota.rcz.a juoż na ry- 11 kompleksowego zakończenia tus.za staro>mLejsk~e.go w Gdań- którzy spra•wLU, że pięc\oracz-
dzieckimi przyjaciólmi wyka- nek pierwsze partie efekiow- budowy obiektu prze.z „Przem- sku. W u.roczystoścl tej pre- kl są ZJdrO·We i norma.Lnie Silę 
zalo 0110 pełną zgodność po- ny>eh mo·dny1Ch da.rnskich blu- bud"). Oznacza to że na ry- mi.era reprezentować będz;Je mi- rozw;ijają, 
glądów we wszystkich oma- zek. nek trafi d·odatkowo 1.800 tys. nister żeglu.gi _ J, sw.pa, a 
wianych sprawach. Wyniki Możhhwe to byto m. Im. dzię- svtu.k wyrobów dziiew:larskich mun,iJstra obrony narodowe') _ 
rozmów przyczynią się do za- ki prziedtermhnowemu zatrud· (bluz.ek dam.sk!K!h, kam.tzelek gen. bry•g, w. Ba.rańs.kl. do·wód-
cieśnlenia współpracy między n;eniu i przeszkoleniu pra.oCY\\·- męs.kich i damskich) wartości ca Pom01rakiego Ok.ręgu Woj-
naszymi partiami i państwa- nlków oraz rea!hz.a.cji czynów 420 m.ln col. Przystąpienie do s:kowego. 
ml, co ma kluczowe znacze- P<>djętych prz,ez zaJogę dla realizacji tego projektu ,zgłosi- P. Jarooze'\\'icz, w bezpośred-
nie dla pomyślnej realizacji u.czczenia VI Zjazdu. Do 16 bm. !a na wczo·ra.J.szej ma.sówce ca- niej i serdecmeJ rozmo·wie z 
zadań, które nasza partia na- załoga „Kahny" zrealizowała la z.a!o.ga. rodziiCami pięcioraczków, Ż)'WO 
kreśli na VI Zjetdzie. pierwsze zobowiązanie, dzięki Yl czll!sie spotkam.i.a wykooa-

Rezultaty rozmó\v partyjno- któremu uruchooniono wcześ- A k h ó zj 

Państwo Ryche!'WW'ie przeka
zali na ręce prezesa Rady Ml· 
nhstrów i mintstra o·bro.ny na
rodowej serdeczne podziękowa
nia dla wla.dz i społecooeństwa. 
za opiekę i tr<>skę, jllik:ą o(a. 
czana jest ich .ro!izi>na. 

niej g pras do wykończania nle do"at O'WY'C czyn w a.z· 
rządowych z przywódcami wyrobów mających trafić na dowy1Ch ZJgt.Milli pracownicy 
Niemieckiej Republiki Demo- rynek. Pracown.icy wykonali działu grlówn,ego en.ergetyka, 
kratycznej I Czechosłowackiej ponadto wraz z oświetleniem którzy po·za to!Qlem no·rmal-
Republlk! Socjalistycznej po- 400 m drogi łączącej zakład z nY'Ch -0bO<Wiąvków postano"ń'Ui 
winny przyczynić się do dal- trasą dojazdową. wykonać o·świeblenie 31 ma-
szego poglębienla przyjaźni I Wczoraj, na styku z;mia.n w szyn ora.Z<czJonkowie ZMS, któ
rozszerzenia współpracy go- ZPDz. „Ka.itna" odibyla się ma- rzy wobec tTudno.ści z zatrud
spodarczej oraz praktycznej sówlta w cz.asie której cala nienie.m ekip porządkowych, 

Jakosciowe grzechy 
przemysłu lekkiego 

M. KR, 

realizacji socjalistycznej inte- za.Jo.ga podjęta kolejny czyn posta.no'Wili część prac przy 
gracji ek<>nomicznej krajów zjazdo•wy, Wcz.eśniej _ na kan- porządkowaniu hal fabryc:znych 
RWPG, Aprobując rezultaty feren.cji wyborezej PZPR, de- i terenów zaklad'Cl'Wych wyko· 
tych rozmów plenum wyraża legact z.alogi \lryistą·pill z w.nio- nać spolecZlilli>e. 
przekonanie, że przyczynią się s.kiem o.pracowania metody 
one do umocnienia internacjo-
nalistycznej wspólpracy i jed-
ności )<rajów socjalistycznych. 

Komi!et Centralny wyraża 
również zadowolenie z rezul
tatów rozmów z przywódcami 
Fra.ncuskiej Partii Komuni
styczne.i i Włoskiej Panu Ko
munistyczneju. 

Szkoła - jaka i kiedy? 
Na zakończenie obrad XII 

Plenum KC PZPR Edward 
Gierek, stwierdzając, JZ jest 
to ostatnie posiedzenie Komite
tu Centralnego przed VI Zjaz
dem. złożył w imieniu Biura 
Politycznego 1 Sekretariatu KC 
oraz swoim własnym, serdecz
ne podziękowanie czlonkom 
wladz centralnych partii za ich 
działalność w dobiegającej koń
ca kadencji KC, za wkład pra
cy w realizacji postanowień VII 
i VIII Plenum KC \ przygoto
wanie do VI Zjazdu partii. 

Rnąrody PAI 
Corocznie Polska Akadem'.a 

Nauk przyznaje indywidualną 
nagrodę im. Marii Skłodowskiej 
Curie - za wybitne osiągrnlęcia 
w dziedzilnle nauk śclSlych. 
Laureatem nagrody w zakre
sie fizyki za rok 1971 został 
prof. dr Roma.n Stanisław In
garden dyrektor Instytutu Fizy
ki im. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu za prace dotyczące te
orii informacji i jej zastosowań 
do termodynamik; oraz optyki. 

Przyznane zostały też nagro
dy naukowe Wydziału Nauk 
Matematycz.no-Ftzyoznych, Che
micznych i Geologicz.no-Geogra
f'.cznych za rok 1971. Nagrodę 
w zakresie chemii otr.zymal 
m. in dr hab. Stanisław Pen
czek, adiunkt zakladu pollme_ 
rów MOISW oraz PAN w Lo
dzi. 
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(Do.lwńozenńe ze sitir. 1) 

Istnieje kilka wariantów dal
szego ksztalcen.ia. Pierwszą 
kon.c·epcja prrew!duje 10-letnie 
powszechne wykształcenie ogól
n<>ksztalcące. Druiga sugeruje 
przedłużenie ob<>wiązku szkol
nego do 11, a trzecia - do 12 
lat. Cechą "'spólną łączącą te 
wa.rianty jest podział nauczania 
w szM.-0le na dwa okresy. Pierw
szy - ksz.talc·enia uniwersa·lne
go i dru.gi - pro·fLlowanla wy
k!si:talcenla w· kierumku u.pa<lo
bań mia.dzieży: ma.te.matycz.no
tuzyicznyoh, chemiczno-przyrod
nttczy.ch, &polecz.no-eko•nC>.Illi.cz
nych i huimani.styczno.,kwLtu.ra1-
nych. 

Pro.pO'l'lud.e się, aby wykwaJl
Ukowanych robotników ksz.tał
cić na bazie szkoły 10-letniej. 
Oiężar nauczania zawodu :wstał
by przeniesiony na pracodaw
cę. Ta ko·ncepcJa, ja.k spodzie
wają się ekisperei, wywoła wie
le zastrzeżeń. jednak specjaliści 
stoją na sta.no·wisku. że szkota 
zawodowa w dotyel1czasowym 
ksztalcle nie spełnia wszystkich 
pokładanych w niej nad.zie.i. 

Mlej•sce 0>becnego tech>nliku.m 
powinna - zdaniem ekspertów 
- zająć szkota o charakterze 
półwyższym. Szkolnictwo wyż
sze natomtast J'.>OIWinno kształ
cić niewiele więcej kadr niż 
dzrl.ś. a.le :z.a to znacznie lep
szych. Zamiast egzaminów 
wstępnych na studia powinno 
się wpr1>wadz1ć tzw. rok ~ero
wy, który n.ie tylko spetnialby 
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rolę O!lcresu selekcYJj1nego, ale 
też przygo.wwywałby wla.ściwJe 
do podjęcia studiów. 

Najtrudni.ejszym /Z.a.daniem 
ek!Spertów jest w tej chwiili po
szu,k!;wanie kryteriów efektyw
ności propon<>wanych rozwią
zati, Trzeba p.rzecie·ż odpo·wie
dzieć na w.ażne pytania.: co z 
o•i:J.ecnoego systemu oświa.toweg-0 
wa.rto a.atrzymać1 co 24Ilienl!ć, 
cvego moożna się s;podziewa.c po 
n.owych rO·ZlWiązaniach.. ja kle 
będą efekty peda.g•o.gi.cz.ne, spo
loczne, eko•n<>mlczne i poll.tycz
ne przysz:lej refe>rmy. 

Dnia 17 listopada 1971 roku 
zmarła opatrzona św. sakra
mentami, przeżywszy lat 87 
najukochatisza Matka i Bab
cia 

S. t P. 

KAZIMIERA 
GWARDYŃSKA 

z KURCZEWSKICH 

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok z domu żałoby 
odbędzie się 19 listopada br. 
o godz. 13 do kościoła N. 
Zbawiciela przy ul. Letniej 2, 
skąd po odprawien1u mszy 
św. nastąpi eksportacja na 
cmentarz rzym.-kat, na Do
lach, o godz. 15. 

CORK.I, ZIĘC WNUKI 

* SPORT * SPORT 

(Dokońoz.elllie ze sitr, 1) 
skich. Ponadto poważnym pro
blemem branży dziewiarskiej 
jest za wolne tempo dochodze
nia do zalożonej wydajności i 
jakości wyrobów. 

Sporo jest zastrzeżeń jakoś
ciowych pod adresem produ
centów 

OBUWIA, 

a niekorzystny stan w zakła~ 
dach slu1pski!ch, stargairdzktl;>h i 

Pod tym też kątem opracowa
no regulaminy zakładowe 
uwzględniające specyfikę brant 
i zakładów. Trwa obecnie 
wprowadzanie regulaminów 
skrupulatnie nadzorowane przez 
MPL. Należy się więc spodzie
wać, że od nowego roku blisko 
18 tys. pracowników, zatrudnio
nych w przectsiębio.ratwach przy 
kontroli jakości przystąpi do 
wykonywania swych obowląz. 
ków znacznie skuteczniej. 

poznańskich rzutuje na wyniki•·,......---------------· 
całej branży, Mówiąc o jakości 
obuwia, wspomnieć również 
trzeba o potrzebie zmian w 
obecnym systemie norm jakoś
ciowych - uciążliwym i kosz
townym, a nie zabezpieczają
cym kóntroli podstawowych 
cech użytkowych butów. 

Jeśli chodzi o jakościowe 
grzechy 

WLOKIENNICTWA, 

to 1 tu również blędy powstają 
z powodu nieprzestrzegania re
żimów technologicznych. Nie
pokoją jednak przypadki poważ
niejszych odstępstw od prze
ciętnego poziom\! jakości, a tak 
jest np. w Zjednoczeniu Tkanin 
Jedwabnych I Dekoracyjnych, 
które uzyskalo ostatnio tylko 
40 proc. tkanin surowych w 
I gatunku. Konsekwencje tego 
prowadzą do obniżenia pozio
mu jakości wyrobów gotowych, 
nie mówiąc już o jakości kon
fekcji wykonywanej z nieod
powiedniego surowca. 

ANALIZA MANKAMENTOW 

w produkcj1 przemyslu lekkie
go wskazuje, ,że prawidłowy 
nadzór nad jej jakości!! wyma
ga pilnej poprawy. Główną 
funkcją dzialalności slużby kon
troli jakości musi się stać wni
kliwa kontrola międzyoperacyj
na, a nie jedynie gotowych wy-1 
robów 1 rozpatrywanie reklama
cji. W tym kierunku ldą pole
cenia wydane zjednoczeniom 

Zmarł 

konlrudmiral 
Józef Sobiesiak 

18 bm. zmarł w Waorszawle w 
wieku 57 lat kontradmirał Józef 
Sobiesiak, ps. „Maks", zna.ny 
organizator i dowódca. odd!zia
łów partyzanckich w latach n 
wojJly świa.towej na Wołyniu I 
P<>lesiu, dowódca brygady AL _ 
„Grunwald" na Kielecczytnie. 

POGO O Ił. 
Dziiś ra.no uchim u menie 

2llllienn.e z prZJelo.tnymi o.pa.da· 
ml, g161wl.1e śnJoegu. P6źnj,ej za
chmu.rrenie dUIŻe, o.Joresaml o
pa<iy de=u z,e śn.iie.gi.em. 
Temp.eralbu.ra. m~niima.J.na ok. 
O st., mak!Syma.lna. 2 st. C. Mo· 
żlliwy przyrrn,wzie.k. Wi.a.try dość 
sl.1ne, w porywach silne, pei= 
łud.n.L<l'Woizachodnie i za.cho·dn!e. 
Uwa.ga, w n-0cy na ulicach mo
?lliwa. g~oLeclź. Jutro dalsze o
ohilo<lzenie, przeloit.ne o.pady 
śn!.egu. 

Dlli.ś '2>achód słońca o godz.. 
15,47, jUJflro WlSChód O 7.10, 

(Dz!Jś iml!eniny Elżb1ety 1 Fe· 
!Lcjaaia,) 
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Blyskawh:znv konkurs nllkars,.. I Przed meczami z bokserami Anglii Piłka nożna 

Kto zdobędzie nagrodę 
Toto-Lotka 

· Wiemy już, że „Orbis" prze
znaczy! dla zwycięzcy na.t5zeg4 
konkursu pilarskiego na odgad
nięcie wyniku ostatniego spot
kania ligowego Ruch - LKS, 
wycieczkę autokarem nad mo
rze, względnie w góry (po ustalo
nym przez zwycięzcę termi
nie w 1972 r.), a Zaklady Odzie
ży Sp<>rtowej, przeznaczył swe
ter. 
Dziś podajemy że Totalizator 

Sp<>rtowy ofiarował paczkę 
świąteczną, zawierającą szereg 
cennych upomJnków. Znajdą 
się w niej: teczka, blok listo
wy, szczęśliwe do wypełnienia 

Brydżyści Resursy 
UJ li lidze 

W wa.rszawLe odbyt się tur
niej brydża sportowego o wejś

cie do II lig:. Startowały cztt!'
ry zespoły: Placówka - War
szawa, Sniadecja Białystok, 

Merkury - Olsz.tyn i Resursa 
- Lódź. 

Zawody zakończyły s.ię peł

nym sukcesem brydżystów łó

dzkich, którzy wygrali turniej 
i awansowali do II ligi. Resur _ 
sa startowała w składzie: E. 
zawadzka. Zb, Dąbrowski, H. 
Ignaczewski, J. JakuboM'skl, R 
Sendacki, A. Wysoeki, W bieżą
cym sezonie grali także: J 
Krzem!'ński, Z. Maj·chrzak, E 
Szymański 1 M. Sobocki. 

Aktualnie Lódź w I lidze bry
dżowej reprezentuje MKT, a w 
II Resursa. 

kupony, ka.Jendarz na 1972 r. i 
szereg innnych pamiątek. 
Do:jdą jeszcze nagroct.y ofiaro

wane przez Fabrykę Kosmety
ków „Ewa" i LKKFiT, 

KUPON 

RUCH - LKS , • ; 

LKS ZAJMUJE MIEJSCE 

IMIĘ J NAZWISKO • • 

• • i • • • • • . . ; . . . 
ORAZ ADRES GŁOSUJĄCEGO . . . • • I • ' • i • .. 

Kup<>ny prosimy nadsyłać do 
redakcji „Dziennika Lódzkiego" 
Lódź, ul. Piotrkowska 96, III 
piętro. Ostatni termin nadsyła
nia minie 21 bm. Nadsyłać 
mo:lma dowolną ilość kuponów. 

Dziś Anilana 
~lal Mielec 

Ciekawe widoW!Jsko czeka dzL 
siaj sympatyków p'.łki ręcznej. 
w kolejnym meczu o mis.trzo
stwo ekstraklasy szczypiorniaka 
lider tabeli Anilruna gościć bę
dzie groźny zespól mieleckiej 
Stali. 
Początek tego atrakcyjnego 

spotkania o godz. 18.30 w hali 
przy Al. U.nil 2. Ponadto dziś 
Lech'.a Gdańsk spotka się ze 
Spartą Katowice. Cm) 
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Dziś w Warszawie-w niedzielą w lodzi 
I>ziś w Warszawie odbędzie 

się międzypafistwowy mecz 
bok!enskl Polska - Anglia. Spo
tkanie rewanżowe rozegrane zo
stanie w niedzielę o goclz. 11 na 
ringu w Pa.lacu Sportowym, 

Reprezentacja Polski wystąpić 
ma w następującym składzie: 
Lechowski, Wnuk, Krampa., 

Tomcrzyk, ZeletniaJi:, Pierwie• 
nicki, Sobczak, Zakrzewski, 
Stachurski, G<>rtat 1 Trela. 

W Lod"Z.i wystąpić maJą trzej 
łodzianie: Pa.rafia.n<>wicz, Resz
pondek i Krawczyk. 

PZB spotkania z Anglią U
waża jako mecze szkoleni-Owe. 
Ch<>clzi o danie naszej młodzie-

ty możliwośOi rozegrania poje
dynków między.narodowych, ce
lem nabrania rutyny, 

W drużynie Anglii na wyrói
n1enie zasługują AbJJa.lllS i Pi· 
ner. Drużyna jest bard!zo mło
da. Anglicy do Lodzi przyjadą 
w sobotę wie·czo.-em i zatr"TQ-· 
mają się w Grand Hotelu. 

Grypa szaleje wśród piłkarzy ŁKS 
W czasie ostatnich Igrzysk O

limpijskich w Meksyku bokse
rzy W. Brytanii zd<>ll!Yli jeden 
zloty medal w wadze średniej 
przez Christ<>pbera Finnegaina. 
P<>konał on w finale pięściarza 
ZSRR - Aleksieja. Kisiel<>wa. 
Przyp<>minamy, że nasz repre
zentant W. Rudkowskł zajął w 
teJ wadze miejsce od 5 do 8. 

- Nawet nie chcę myśleć o 
niedzielnym meczu z Ruchem 
- powiedział mi wcrz<>raj trener 
piłkarzy LKS Józef Walc=k. 

- W drużynie mam po pro
stu szpital. Wystarczy p<>wie
d.zieć, że a>nl jeden z trzech 
bramkarzy od wczoraj nie był na 

miast pa-błainicki WłókniMrZ 
grać będzie w Gdyni z MZKS, 
Pozostałe meca;e: Górnik Niw

ka - Górnik Wałbrzych, GKS 
Katowice Star, Motor -
Piast, ROW - Sląsk, Urania -
Ga.rbamia, Za.wisza - Lech„ 

(m.s) 

Boks w wydaniu pięścia.rzy 
Anglll powinien podobać się 
naszej publicrznMci. 

(n) 

treningu, tak zres·ztą ja•k Sadek ,-------------------------------i Szadkowski. Frekwencja na 
treningach ba.rdzo słaba, zupeł
nie nie wiem, co będzie w nie· 
d.zielę. Będę cb,yba zmuszony 
sięgnąć do głębokich rezerw 
młod'llieży, 

Tyle trener, nlo d-0dać, nic 
ująć. Zma.rtwi to z pewnością 
liczne rzesze sympa.tyków lódz
kiej drużyny. Inf<>rmujemy, że 
sp<>tkanie z liderem ta.beli w 
Chorzowie rO'Zpocznie się w 
niedzielę o godz. 15,30. 

W pO'ZOstałych meC"La.ch o mi
strzostwo l ligi grać będą: 
Gwardia Szombierki, Stal 
Mielec - Zagłębie Sosn<>wiec, 
Pog-Oń, - Gór.nik, Polonia 
Stal Rzeszów, Wisla - Odra, 
Zagłębie Wałbrzych Legia. 
Będzie t-0 już -Ostatnia kolejka 
spotkań rundy jesiennej. 
Również kończą rozgrywki 

plll<arze II ligi. Oba zespoły 
!laszego okręgu grać będą na 
wyjazdach. Wykazujący zwyżkę 
formv Start spotka się w No
wej Hucie z Hutnikiem, na.to-

W lodzi atrakcyjne imprezy 
sobotnio-niedzielne 

Niezwykle atrakcyjnle P,od 
wz.ględe.m sportowym zapowia
dają się w Lodzi naj blia.sza so
bota i niedziela. 

Zacznijmy od. hokeja. K-0ńczy 
się pienwiza runda rozgrywek. 
LKS gościć będzie Naprzód Ja
nów, a początek obu spotkań o 
godz. 18 w Palacu Sportowym. 

SW:etnie spisujące się w do
tychczasowych rozgrywkach ko
szykarki LKS wystąpią również 
'Przed wlas.ną publiiczmością. W 
sobotę o godz. 17,30 . grać będą 
z AZS Povnań, a w niedzielę o 
godz. 16,30 rewanż (mecze w 
h!JJli przy Al. Unii 2), W Lodzi 
grać będą także koszykarze n 
ligi, LKS w sobotę gra~ będ,ie 
z AZS Politechinlka Warszawa 

(godz. 19, Al. Unii 2), a Społem 
z AZS Toruń (godz. 19, ul. Pól
nocna 36). W niedzielę łódzkie 
drużyny zmienia, między sobą 
przeciwników. Początek meczu 
LKS - AZS Toruń o godz. 18, 
a spotkania Spolem - AZS Po_ 
litechnika o g-0·dz. 14. 

W ekstraklasie siatka.re·k cze
kają na.s lokalne derby Start 
- LKS. Początek sobotniego 
meczu przy ul. Teresy 56 o go
dzi.nie 17, a niedizie!Jnego o godz. 
11. 

I wreszcie pilkarze ręczni 
AmUany w niedzielę -0 godz. 12 
gościć będą Spartę Katowice. 

Do tego dodać trzeba mecz 
b<>lt,erskl Pol•l<a - Anglia. w 
niedzielę o godz. 11. 

Trzecie zwycięstwo odnieśli 
w czwartek pilkarze ZSRR w 
eliminacjach przedolimpijskich, 
wygrywając w Wiedniu 2 
Austrią 1 :o (O :O). Spotkanie to 
obserwowalo zaledwie 300 wi• 
dzów. Zwycięską bramkę zdo
był w 73 min . Andreassjan. 

TABELA GRUPY I 
1. ZSRR 3 6 :O 10-1 
2. Francja 1 o :2 1-5 
3. Austria 2 o :4 0-5 
Rozegrany został eliminacyj-

ny mecz grupy VII pilkarski~h 

mistrzostw Europy. Byl nim 
pojedynek reprezentacji Luk
semburga I Holandii, Wysokie 
zwycięstwo odnieśli Holendrzy 
8 :O (5 :0). Ostatecznie z grupy 
tej awansowali do dalszych 
rozgrywek piłkarze Jugosla wJJ, 
którzy zajęli pierwsze miejsce. 

TABELA GRUPY VII 
1. Jugosławia 9 :3 7-2 
2. Holandia 7 :5 18-5 
3. NRD 7 :5 11-!i 
4. Luksemburg 1 :11 l.-,23 

Liga hokeiowa 
Hokeiści Zagłębia Sosnowiec 

przegrali rewanżowe spotkanie 
z LKS Lódź 3 :5 (1 :3, 1 :2, 1 :1). 
Bramki dla łodzian uzyskali: 
Słowakiewicz w 8 i 19 min., Ja
kubczyk w 18 min., Potz w 22 
min., Pokorski w 33 min., Nr;
w!ński w 54 min. Dla Zagłębia: 
Bielakiewicz w 15 i 55 mln. 
oraz Drozd w 30 min. 
Zwycięstwo hokeistów LKS w 

pełni zasłużone. zagtębie było 
cleniem tego zespołu, który w 
środę postarał się o niespo
dziankę, remisując 3 :3. w 
czwartek przez caly mecz ło
dzianie mieli przewagę. Naj
lepszym zawodnikiem na tafli 
by! Białynicki, wspólautor 
większości bramek. 

Naprzód - Baildon 1 :4 (1 :1, 
0:0, 0:3). 

GKS - Podhale 4 :3 (2 :1, O :O, 
2 :2). 

Unia - Pomorzanin 4 :1 (1 :o, 
1 :o, 2 :1) . 

Nowym liderem tabeli został. 
katowicki Baildon, który wy
p~zedza Podhale i stołeczną Le
gię. 
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Spore wahania 
na grypowym 
„lroncie11 

czyć o nas, o naszej mądrości, zdolności prze
widywania, o naszych h1>ryz1>ntach myślowych. 

Potrzeba temu miastu jeszcze więcej dobrych 
gospodarzy, takich, którzy słuszne decyzje bę· 
dą potrafili nie tylko zr<>zumieć, p1>djąć i twór
cz<> rozwinąć, ale wcielić w życie szybki>, 
oszczędnie, najlepiej. Ta ostatnia potrzeba od
nosi się do wszystkich, do działaczy i dyrelc
torów, menadżerów i kierowników, rob1>tników 
i urzędników, woźnych i go1iców. Słusznie po
wiadają Rosjanie: „Kiedy każdy przed swoim 
progiem zamiecie - będzie porządek na ca
łym świecie.„" 

Jeden z wielu.„ 
Informacje jakie uzyska-

7 
o nie ma być specjalna 
świąteczna laurka - por· 
tret idealnego nauczy· 
cie!a, slynnego pedaqo· 

ga, nieocenionego wych.-0· 

zanta do pracy, nie pozwolą 
Panu Bronisławowi, mimo zb!i· 
tającej się emerytury - na cal
kowite zerwanie z dziećmi, 2 
ch.órem, ze szkolą„. (si) lismy wczoraj od dyreKtora 

StacJl San.-Epid. dla m. Lodzi 
- dr A, Vogel - na temat 
grypy, są raczej ·optymistyoz
ne. Jak JUŻ pisaJismy, od po
niedziałku onserwowany jest 
powazny wzrost zachorowan 
na grypę i schorzenia grypo
podobne, ale bardzo daleko 
mu· jeszcze do szczytowycll o
kresow epidemii gI''YPY jakie 
nawiedzały Lódż w minion.ycll 
latacll. Porz;a tym w tej lali 
wzrostu zach<>rowail istnieją 
duze wahania. Dla przy kia du: 
w środę za.notowano o ponad 
jedną trzecią mniej nowych 
zachorowail niż we wtorek, 

K 
ledy się myśli o własnym domu, można 
wybiegać w przyszłość w kategorii lat, 
pla.nować przedsięwzlęcia pojedyncze. 
Kiedy się myśli o rodzinnym mieście -

i z tego względu jedynym w swoim rodzaju 
- trzeba myśleć także kategoriami dziesięcio
leci i wielkich przestrzeni. Myślę, że kiedy 
się myśli <> Lodzi, o jej przyszłości, tak wla~
nie trzeba myśleć.„ 

wawcy, o którego zasługach ------------------

Od kilku dni prowa-Ozone są 
badania wirusJ!ogiczne, któ
rych celem jest precyzyjne 
ustalenie jaki rodzaj wirusa 
nęka łodzian. Cykl tych ba
dań trwa jednak około 3 ty
godni. Dlatego też nie można 
jeszcze powiedzieć nio pewne. 
go na ten temat. Bada.nia te 
prowadz.<>ne są równocześnie 
w W>Lrszawie, gdzie nasilenie 
zachorowań i stan epidemicz
ny obserw1>wany jest już od 
soboty. W Lodzi, zdaniem 
specjalistów, nie ma jeszcze 
epidemii. Jest dopiero stan 
zagrO'i.enia epidemicrz.nego, co 
odczuwają dotkliwie lekarze 
pracujący w poradniach ogól
nych. z kolei pocieszające 
jest to, że nie zaobserwowano 
żadnego wzrostu zachorowań 
wśród młodzieży szkolnej i 
w skupiskach zawodowych. 
W poradniach zaklad1>wych 
ciąg! 0 jeszoze jest względnie 
luź n ~ 

Na wszelki wypadek, aby 
nie d1>puśrić do masowego 
wystąpienia geypy, władze 
sanitarne miasta począwsrz;y 
od nadchodzącej niedzieli 
wstrzymają odwiedziny u 
chorych w szpitalach. Osia. 
hieni z powodu ch1>roby pa. 
cjenci są bardzo podatni na 
dodatkową infekcję, mogącą 
mieć w niektórych wypad
kach bardzo niek<>rzyst:ne 
skutki. W og61e ponawiamy 
apel o zachowanie maksiymal. 
nej ostrożności - wstrzymać 
się od odwiedzin u osób 
chorujących na grypę itp. 
chore>by, nJe przegrzewać l 
nie przechładzać się, jadać 
p<rkarmy obfitujące w na· 
turalne witaminy. Zachowu. 
jąo to minimum ostrożności 
można się nie obawiać epide· 
mil, o ile oczywiście dojdzie 
do niej na naszym terenie, 

{er) 

Czego więc potrzeba temu miastu teraz, gdy 
są już pieniądze, owe „wymarzone" od lat ok. 
35 mlliat'dów złotych; teraz, gdy już na r6w
nl z innymi miastami „widzi" nasze potrzeby 
centrala 'I Czego potrzeba temu miastu 1 

Każdy, cokolwiek by robił, jeśli robi to do· 
brze, najlepiej jak umie, przyczynia się do 
narodowego sukcesu; każdy, kto robi to źle 
- 1>siągnięcie tego sukcesu skutecznie opóźnia. 
I powszechne przeświadczenie <> tym jest te
mu miastu także pilnie potrzebne, 

Potrzebni są temu miastu w nieograniczonej 
ilości ludzie mądrzy i odważni, tacy, którzy 

Czeeo potrzeba temu miastu? 
Potrzeba mu szlachetnej zmowy ludzi peł

nych fantazji, odważnych, mądrych, takich, 
którzy nie tylk<> będą w stanie wybiegać my
ślami w nadchodzące dziesięciolecia, ale i kre
ślić dla tej przyszłości dalekie plany. Potrzeb
na jest „zmowa" ludzi, którzy wiedząc i pa
miętając, iż żyją i pracują dla dobra wiel
kiego, drugiego co do wielkości miasta w l<ra
ju, nie będą już mieli w sobie ani cienia 
kompleksu prowincji, jalci nam w minionych 
dziesieciuleciach skutecznie wpajano. 

Gdy się bowiem buduje kiosk, można liczt'ć, 
że za dwa lata da się on przenieść w inne 
miejsce. Kiedy się jednak lokalizuje miejską 
arterie komunikacyjną, projektuje dworzec ko
lejowy, gmach użyteczności publicznej, kiedy 
się ma podjąć decyzję o wydatkowaniu wiel
kiej sumy społecznych pieniędzy, nie wolno 
myśleć takimi kategoriami. Ulica, gmach, dwo
rzec, fabryka służyć mają i będą służyć przez 
wiele następnych dziesięcioleci - będą świad-

swoje słuszne inicjatywy, pożyteczne społecz
nie pomysły potrafią skutecznie obronić przed 
głupcami, tchórzami, asekurantami, przed ma
łymi ludźmi. 

Potrzebne jest temu miastu, jego mieszkai1-
com, każdemu z nas, powszechne przekonanie, 
że jego gl<>s, jeg1> pomysł, jego projekt - je
śli jest słuszny - będzie przyjęty i zrealizo
wany. Wiele już uczyniono · w ostatnim czasie1 by nas w tym przekonaniu utwierdzić, ale 1 
wiele jeszcze jest tu do zrobienia. 

Potrzebna jest temu miastu tw6rcza fantazja 
i praca. Właśnie: praca pełna fantazji i odwa
gi decydowania w perspektywie dziesięcioleci 
i w skali wielkiego miasta. A także przeświad
czenie, codzienna pewność, iż wszystko -
absolutnie wszystko, co dobreg1> mają inne 
wielkie miasta świata, jest dla nas możliwe 
do osiągnięcia, jeśli tylko bardzo tego zechce-

my.„ J. POTĘGA 

,,Dzień Podchorążego'' 
Tradycyjnym już zwyczajem, harcerzy ze wszystkich hufców roczysty apel, przekaza,nle wła-

Zarząd Ueozelniany Kola Mlo- zwiedzi WAM, gdzie gościć ich dzy chorąż.ym, warta h1>norowa 

słyszeli już wszyscy, i pisali 
niejedni. To po prost!t kiL'<a 
słów o jednym z wielti tysięcy 
łódzkich. nauczycieli panu 
Bronislawie Oleskim. Dlaczeqo 
właśnie o nim? Cóż. może Wła
śnie dlatego, że zdaniem lu.dz!. 
którzy patrzą na jego pracę, 
zdaniem koleqów - naucn1ciell, 
jest na pewno tym człoivle· 
k;em . którego przy okazji Dnia 
Nauczyciela warto przedstawić 
miastu. 

Pan Bronisław Oleski w 
Szkole Podstawowej nr 100 na 
Bałutach. prowadzi zajęcia z u:y
chownn.ia m uzuczneqo. kieru1C' 
ch.órem I orkiestrą szkolną. ży. 
je życiem szk<Xy już wiele lat. 
Jaki jest? A czy to łatwo po
wiedzieć w paru slowaćh. wszy
stko o c;,zlowieku. o jego za
angażowaniu. po~wieceniu. pa
sji. jaką wklada w nauczanie 
ukoch.aneao pr'zedmiotu. o la
tach. wy.•ilków. wyrzeczeń i tru
du - poniesionych. dla rozbu
dzenia w uczniach .•zacunku clo 
przedmiotu i mi.to§-ci do muzv
ki? .Taki jest? Po prostu - o
piekun, wychowawca, pedagoq. 
znany w dzielnicy społecznik. 
Jedni móufią: „surowy i 
wymaqajacy". inni „ma 
autorutet", a wsrvscy zqo<lnie 
twierdzą: punktualny, bezstl'On· 
ny, su.mienny. 

Pan Bronisław t-0 w Szkole 
nr 100 osoba napraWdę nieza
stąpiona. Nie obejdzie się bez 
niego żadna „ch.oinka", n!kt 
tak jak on nle zorganizuje u
roczystej wieczornicy czy wy
stępów, a kierowane przez nie· 
go chór l orkiestra slyną już 
w calej dzielnicy. 

dzieży Wo3skowej przy Wojsko- bęrlzie Krąg Instruktorów ZHP i bal podchorążych w sob<>tę 27 Ji. 
wej Akademii Medycznej orga- istniejący przy tej uczelni. Prze. stopada. W tym dniu delegacje On sam wie najlepiej, fle tru-
nizuje w Lodzi ur1>crzystości widziano także 25 i 26 listopada podchorążych z orkiestrą i du kosztowały te sukcesy, ile 
„Dnia Podchorążego". Wczoraj sp<>tkanie chorążych WAM z sztandarem udadzą się pod P-O-\ setek gOdzin społecznej pracy, 
na k1>nferencji prasowej zorga- uczestnikiem walk w Hiszpanii mnik Tadeusza Kościuszki, ile wieczorów poświęconycll 
nizowanej w WAM przedstawio. oraz spe>tkanie h1>norowych gdzie zaciągną warty hon<>rowe. młodzieży, ile siły„, Właśnie -
no bogaty program tegorocz- dawców krwi. - WAM. Tradycyjny bal podchorążych siły. Zapal i energia wydają się 
nych obchod6w, kt6re zainau- Kulminacyjnym punktem uro- odbędzie się w GKO. w tym czlowieku nlespożyte i 

czystości będzie prom<>cja, u. (j. kr.) ch.yb'!- one także, obok prz!lwiq-
guruje dziś o g1>dz. 9 dwudnio- r"'-----------------------------------------------we sympozjum naukowe Aka-
demii i Wyższych Szkół Oficer
skich nt, „ Współpraca dowód
ców 1 służby zdrowia jedn1>stki 
wojskowej w zakresie przysto
sowania żołnierzy do wymogów 
nowoczesnej techniki wojsko
wej, 

W niedzielę, 
30U-osobowa 

21 lisU!pada ok. 
grup.a 16dzklch 

W kolejce po„. fułra 

~~~~~~~~--

Nowy sklep z futrami przy 
ul. Narutowicza od momentu o
twarcia oblegany jest przez 
kllentów. W ciągu kilku pierw
szych dni klienci wyczekiwali 
w długjch kolejkach sięgają. 
cych niemal do Ul. Wschod· 
niej. Byli to w wlększośc: ama
torzy kożuszków, gdyż one są 
tu obecnlp artykułem nr 1. Do
tychczas sprzedano kożuszkow 
ponad pól tysiąca. Duż)l'm po
wodzeniem cieszą się także fu
tra d&mskie 1 jagn iąt oraz bła
my (z resztek), rękawiczki i 
czapki futrzane. 99Uniwerso1•• 

kobiecif~ pracującej 
Od jutra od godz. 9, „Uniwer

sał" rozpoczyna sprzedaż towa. 
rów pod hasłem „PDT kob'.ecie 
pracującej''. Na I piętrze wy
ekstx>nowano towary z NRD O
trzymane specjalnie dla LC>dzi. 
Na przesyłkę z dostaw bezpo
średnich składa się z 80 tys. ar
tykułów w 60 rodzadach z serii 

Sklep, jeden z 9 tego rodza
ju istniejących w kraju, zao
patrywany jest, jak nam po
wiedziała kierown:cz.ka, p. A. 
Lenarczyk, bezpośrednio przez 
zaklady w Krakowie, Bielsku, 
żywcu, Gdańsku i Lublinie. Po
za tym rękawiczki nadchodzą z 
11Renifera'' w Swidnicy, a odzież 
skórzana z Miastka. Wszystkie 
artykuły są jak najbardziej na 
czasie, toteż sklep jest bez 
przerwy pełen kupujących. W 
c'.ągu niepełnej dekady obrót 
sięga błlsko 3 mln zł. Kierow_ 
niczka przyrzeka jednak, że to· 

waru nie zabraknie. Będzie suk
c esywnie nadchodz'.ć z wszyst
kich zakładów, które w swych 
przydziałach preferują Lódź. 
Nowy sklep futrzarski jest 

wielką konkurencją dla komi. 
sów. To bardzo pożyteczna pla-
cówka, (Kas.) 

Fot<>: Ti.. Olejniczak. 

W~sokie 
od2 naczenia 
wojskowe ula 
członków ZBnW iD 

Ostatni<> w Prezy;dium DRN 
Lódź-Sródmi.eście ooby\ła się 
urOCZY'stość dekoracji wysokimi 
odznaczeniami w<>jskowymi 
członków ZBoWiD Odd.zialu 
Lódź-Sród.mieście. Alvtu deko
racji dokona.Ii: z-cy pruw. 
Prez. DRN - Zb. Hy;ży !L mgr 
Lnż. areh. St. żałobny orM: 
przedstawieiel Sztal>u Dzielnico• 
w.ego pik M. Sy>eze:w:ski w: O• 
bec:ności członków prezyd1t.rn 
oddz;ialu ZBoWiD oraz b. ucze
stników wa.lk o Hi.szpanię -
J. R<>gowskiego i A. Przeźd.zie· 
ckiego. uroezystość ta zbiegła 
się z minio·ną µrzed kilku dni.a· 
mi 35 ro·czn icą rozpoczęci.a waJ.k 
o we>lność Hiszipan!d. 

MEDALE „ZA WASZĄ WOL• 
NOSC I NASZĄ" oorzymałl: 
J, Ambroziak, J. Bartosik, Z, 
Barburski, F. Barski, Wł. Bo· 
browski, R. Bulrnwski, B. Bro· 
niarczyk, Wł. Brzezińska, T. Cwl
kliński, J. Dąbrowski, W. Fran
kowski, B. Gieraga, J. Grabow· 
ski, z. Jończyk, G, Kaczma· 
rek, M. Koźmińslti, z. Krasław
ski, L. Kuciński, B. Kulesza1 
p, Kusiak, I. Kuśnik, J. Laube1 
z. Maciak, w. Mastelarz St. 
Mrożek, M. Przybyła, J, Rakow. 
ski, J, Rybarczyk, R. Rzepkow
ski, J, Słodki, M. Sumerowski, 
A. Szmajda, B. Tobolski, J, 
Wroniszewski, z. Wójcik, z. 
Wutk-0wski. 
KRZYŻE PARTYZANCKIE: 

St. Chojnacki, w. Dziwili, J. O. 
Focht, E. Gierańczyk, w. Gin· 
toft-Dziwm, w. Holajda, I. R. 
Iżynlec, s. Kacprzak, J, Mar· 
kus, St. Oborzyński, J. Rybar
czyk, K. Sęk, I. Wojeiechow• 
ska, E. Woźniak. 
KRZYŻE WALECZNYCH (we

ryfckacj a): J, Kępiński, z. KU· 
bis i ewie.z. 

SREBRNE KRZYŻE ZASLU• 
GI z MIECZAMI: J. GraboW· 
ska, H. Sładka. 
BRĄZOWY KRZYŻ ZASLUGI 

Z MIECZAMI: I. Strzelczyk, 
SLĄSKI KRZYŻ POWST~· 

CZY: M. Osełko wski. 
WIELKOPOLSKI KRZYŻ PO· 

WSTANCZY: K. Trzciński. 
MEDALE „ZA WARSZAWĘ": 

M. Burakowski, St. Dygasiński, 
A. Gerling, dr T. Jędryka, J, 
Niedzielski, M. Wolska. 

MEDALE ZWYCIĘSTWA I 
WOLNOSCI: J. Kaleta Int. J. 
Kallenbrum, Wł. K1>peĆ, B. Ró
żański, S, Stachurski, J, Słod· 
kowicz, St. Swierczyński. 

ODZNAKI GRUNWALDZKIE: 
J, Borowski, I. Cybulska, Wł. 
Dr1>zd1>wski, E. Głąb, J. Gra
bowska, M. Jarociński, J. Li
piński, M. Lowicki, A. Matu· 
szewskli, M. Mioduszewski, St. 
Miśkiewicz, J. Olejniczak, M. 
Rudlewski, J, Stasiak, H. Ste
fański, M. Szczepański, s. 
Szymczak, St, Swierczyńs'iii, A. 
Swieżawski, K. Wece!, H. Wi· 
śniewski, J, Wojciechowski. 

(J. kr.) 

Młodzi 
swojemu miastu 

1001 drobiazgów oraz 37 rodza
jów zabawek, których w sumie 
będzie 12 tys. sztuk. Wśród ar. 
tykułów gospodarstwa domowe
go, są m in. sokowniki, mi
ksery ręczne, opiekacze do 
chleba, mtynki elektry-czne, Wi
delczyki do zakąsek :tp. Z za
bawek można wymienić różne 
samochody, kuchenki elektrycz_ 
ne, lodzie, torpedy, kręgle, na
kręcane zw:erzątka itp. Wartość 
otrzymanej oferty z NRD - 5 
mln zl, a całej oferty wspólnie 
z produkcją krajową - 14 mln 
złotych nie !leząc zabawek. 
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:„sobie, swojej szkole, osiedlu. 
Tak można by najkrócej przed. 
staWlć obszerną Hstę prac spo
lec?nych wykonanych. w czynie 
przedzjazdowym przez uczn!óu: 
szkól lódzkich.. W zlotówkach 
wartość tych. czynów wyraża 
się Imponującą liczbą 2.850 tys. 
zwtych., z c?ego 1.328 tys. zl za
pisali n.a swoim koncie ucznio
wie szkól podstawowych. t li-
cealnych.. Pod tymi cyframi 
kryje się wiele uczniowskiej 
pracy. często trudnej, nierzad
ko wymagającej pewnego po
święcenia szczególnie jeś!i 
wybierać przyszw między pój
ściem do kina, a malowaniem 
szkolnego parkanu. • 

Ale nie tylko na machaniu 
pędzlem polegata społeczna ro
bota. Trzeba byw np. uporząd
k-Ować boiska, zasadzić na 
skwerach. drzewa i krzewy, 
wykonać potrzebne pomoce na
ukowe, uporządkoWać teren o
siedla, zrobić zabawki do Domu 
Małego Dziecka ibp„ itd. 

Uczniowie techników lódzk ich 
- w przyszłości :>pecjaUści z róż
nych. dziedzin, a już teraz nie
źli czasem fach.owcy, wykonali 
szereg robót, których. wartość 
Uczyła się w grubych. tyslą· 
cach ł se~kach. tysięcy zwtycn. 
1 ta.k np. uczniowie z Tech.ni· 
ku.m Mechanicznego nr ~ wy
konali pewne urządzenia dla 
Fabryk! Domów, uczniowie z 
Tech.ntkum Bu.dowlanego nr 2 
opracowali dokumentację pro· 
jektowo-kosztorysową i pomaga· 
!! w instafowaniiu sieci c.o. w 
oArodku szko!eniowo-wy~h.owaw
czvm w Grotn!-kacli, a ich. ko
ledzy z dalszych. tódzkich. szkól 
zawodowych. mają także za so
bą wiele poźytecznych., w czy-
nie społecznym wykonanych., 
!prac. (sł) 

Dziś wieczorem przyjeżdża do 
Lodzi wiceminister hancllu we
wnętrzncg<> NRD, aby bYć w 
sobotę na uroczystym <>twarciu 
sprzedaży wspólnie z mini· 
strem E. Smajdrem. 

„ Uniwersa!" prowadzi równo
cześnie sprzedaż atrakcyjnych 
artykułów dziewiarskich z Fran
ci i. Japonii, Anglii, Austrii i 
Wioch oraz artykułów k0<nfek
cyj nych z tkanin futerkowych i 
cremplcny pochcxlzenla zagrani. 
cznego. Urządzono również „ką
cik bułgarski", który zostanie 
wzbogacony wkrótce o nowo 
zakupiome artykuły głównie ka. 
mionkę i ceramikę, 

(Kas.) 

Młodzi Sybiracy 
z wizytą w Łodzi 

L6dzki OddzlaJ BZTM „Ju· 
ventur" gościł prz!l'Ł 3 dni 24· 
osobową wycieczkę młodzieżo
wą z Tomska na Syberii. W ra
mach wymiany bezdewizowej 
była to w tym roku 74 z k<>lei 
wycieczka mł1>dzieże>wej grup.y 
radzieckiej, kt6ra odwiedziła 
L6dż. Goście z T<>mska zwiedzi
li miasto, Muzeum Sztuki oraz 
ZPDz. „Elasticana", gdzie spot· 
kali się z młodzieżą tych z.akia. 
dów. Poprzedni<> zwiedzili War
szawę, a po pobycie w Lodzi, 
wczoraj wyjechali do Poznania. 

(j. kr.) 
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W AżNE TELEFONY 

Informacja telefonJczna 
Straż Pożarna 08, 666-U, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-55 
257-17 
09 
01 

WIELKI - nieczy.rmy 
POWSZECHNY - godz. 17 „oj

ciec królov.."ej "• 
NOWY - ~dz. 16 ,,.Zołnlierz i 

bo.hater" 
l\1ALA SALA - godz. 20 „uro· 

dziny" . 
JARACZA - g.odtz. 16 „o kra

enoludka.ch 1 sierot.ce Marysi" 
TEATR 7.15 - godz. 19.lo •. .t.ez

tern" 
MALA SCENA TEATRU JARA· 

CZA - go.dz. 19 „O.sikarżyc1el 
pu1bl!-c:zny" 

OPERETKA - go·dz. 19 ;,Aeh, 
Ntc1>le" (od la.t Ul) 

ARLEKIN - god.7.. 17.3<1 „ZaJę· 
cz.a szkó!ka" 

PINOKIO - eoo.z.. 10 ;,.Pt.a.k ltsię
Żyoc>WY" 

MUZEA 

SZTUKI (ul, WlęckoVl''SlklegQ 36) 
godlz. 9-15 

HlSl'ORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. G<1ańs.ka 14) 
gC>dz. ~16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(PL<>trko\VlS<ka 282) g-0dz. 1-0-17 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. WolnoWI lł) 
godz. 11-17 

l.ODZKIE ZOO 

CZ}"llne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do goóz. 15) 

KI N A 

BALTYK ;,Cromwell'' cz. 
I l n od lat 14 (ang.) godz. 
10.30, 14, 16.45, 19.30. 

LUTNIA - „H&j<lucy kapitana 
An~ela" rrum.) od lat U i· 
16, LB, 20 

eo~ GDZIE~ KIEDVi 
POLONIA - „Dwaj d©en1.el.me

ni we wspólnym mi€>Szkaniu" 
(ang.) 0<1 lat 18, go<17.. 10. 
12.30, L5, 17.30, 20 

WISL.A - „ WieLki.e wakacje" 
(franc.) <Xi łat 11 ge>d.z. 10, i.z. 
14, 16, lS, 20 

Wl.OKNIARZ - „,Wlel.k:1e wa
ka.cje" (fra.nc.) od lat u g. 
10.15, la.lS, 14.15, 16.15, 18.lS. 
2-0.15 . 

WOLNOSC - „Pr.zy,gody żóltej 
wa<llzeezk:l" (radz.) o<1 lat 7 
go.dz. 10, 11.45, 13.45, 15.4.5, 
„Bea.brice Cenci" (wl.) od Ja't 
18 go,dz. 17.45, 20 

ZACHĘTA - „Ere>tlss.Jmo" Od 
lat 16 (franc.) g-od,z. 10, L2, 14, 
16. 16. 20 

STYLOWY - „Hogo - Fogo -
Homo,ika" (cz~h.) od la·t 16 
godz. 13, 18, (20 - projekcja 
DKF) 

STUDIO - „H~bernat!LS'' (fr.) 
od lat 11 gl>dz. 18, 20 

ADRIA ,.Zbrodn.ia.rz. który 
u kra dl 'Zibroonlę" od lat 14 
(pol.) godz. 10, 12. Po·żegnanie 
z ty'tllllem: „Grek Zorba" 
(USA) oo lat 16 g<>diz. 14.15, 
17, 19.45 

TATRY - Bajki „Dr Zdrówko 
i lew" g<>dz. 15. Kimo fi..Imów 
po,Ls.kich: „Kanał" od lat 14 
go,d,z. 16, 18 

CZAJKA - „Incy1dent" (USA) 
od ła~ 18 godz. 17, 19 

DKM - „rropoc1el Sladow" (fr.) 
od lat 11 godz. 16, 18, „Przy. 
wLlel" Cang.) od Jait 16 e 20 

ENERGETYK „Angelika 
wśród piratów" (:fr.) od lat 
16 godz. 17, 19 

KOLEJARZ „WlnnetO+U w 
De>liinie Sm1el'C.i" (jug.) od lat 
li gooz, H, 19 

LDK - •. z piekła do Texasu" 
(USA) C>d IM 11 godz 15. 17 .30. 
(20 - pro•Jek.cja DKF) 

GDYNIA - "Wy>~wOiienle''. Od 

lait 14 (<radz.) godz. 10, 14, 18 
HALKA - „Sloń Ma,ruda" od 

lat 11 (a,n.g.) go.dz. 15.45, „A· 
merykań.ska żo na" od lat 16 
'\\ll. godz. 17 .45, 20 

1 MAJA „Jesz.cze si,-chać 
śpiew i rżenie koni" (pol.) cd 
lat 14, godz . 16, 18, 20 

MLODA GWABDlA - „Arabe· 
ska'• od lat 14 (USA) go<U 
10. 12.15, 14.30, 17. 19.30 

MUZA - „Klo.potliwy gość" od 
lat li (1pol.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Komisarz Pepe" (wl.) 
o ·d la.t 16 god·z. 1-0, 12.30, 15, 
17.30, 20 

POLESIE - „.Żółta łód:f pod
°"'O«lna" (ang.) <>d lM 14 god'z. 
17, „Landru" (fr.) od lat 18 
godz. 19 

POPULARNE - ,,Jestem nle• 
WiernY'm mężem" (franc.) od 
lat 18 r,:odz. 15, 17.ló, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Władca 
gór" (J"adz.) oo lat 7 goo2. 16, 
"Narzeczooa pirata" (!r.) od 
lait 13 godz. 17.45, 20 

POKOJ - .,Po,pi.eraacte swego 
sz,eryfa." od. lat 11 (USA) g, 
16, 18, 20 

PIONIER - „,Unlta.s - ostabnl 
Mohlkam.lin" (ru.m.-fr.) oo lat 
11 god!z. 15.45, „Różowa pan
tera" <>d lait 16 (ang.) godz 
17.45. :IO 

REKORD - ;,Gringo" (Wł.) Od 
lat 16 g. 10, 12.so, 15, 11.ao, 20. 

ROMA - „Jezio.ro flamLngOw" 
(meltis.) od lat 7 godz. 15.45. 
;,Imiona mLłośc1" (franc.) od 
lat 18 g0<12. 17.45. 20 

SOJUSZ - „Szewkość geogra.
ficzma zero" oo lat 14 (jap.) 
godz. 17, 19.15 

STOKI - „Motodraima" od lat 
Il CPOll.) g<>dz. 16. 18. w 

SWIT - „Zanda.rm się żeni" 
(fra.nc.) od lat 11 godz. (lD -
s<'la.n s .zamknięty), l2, 14, 16, 
18, 20 

DYŻURY APTEBl 

Tuwlima 19, Limanowslci.ego 1, 
PrzybyfS,z.ewskiego 86, Oss·<>W· 
.skiego 4, Ga,garina 8, BratY· 
sla.WlS.ka 2a., Ob.r. StaUngradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.•Gln, AM - ul, 
Curłe·SkłodowskleJ 1$ - dlzieJ. 
ruca Gó!'na. 

U Klinika PoJ,•Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - ~ dzielnicy SrOd· 
mieście poradnie „K" ul. No• 
W<>bkl 60 1 Ke>pclńsklego 32, 
Kłlnlka WAM - ul. Fornal• 

skiej 37 dzielnica Polesie 
oraz z. d~eł!nlcy Sródm!efa1e. 
Pora,dnle „K'• u,L Plo~rkorwska 
107 I Ple>trk<>WISka 269. 

Szpital Im. H. Wolt 
Lagiewnlcka . 34/38 
Balu.ty. 

Ul, 
d.2olelnlca 

Szpital lm, H. .Jordana - U), 
Przyrodnicza 7/9 cWeLniea 
WllClzew. 

Chirurgia pC>!udn!e - Szpital 
lm. Pirogo.wa (•Wólczańska 195) 

Chiru.rgia półn<>c Sz.plial 
~m. Pirogo'Vl"a (Wólczańska 195) 

Chlru rg1a uxaz.owa - Szpital 
~m. Biegańskiego (KniazLewi· 
cza 1/5). 

Laryngologia Szpital 1m, 
Ba,rli-cki.etgo (Ke>pcifu.kiego 22) 

Okulistyka Szpital un. 
JO'll.Schera (Milionowa 14) 

ChLru.rg<ia i laryngo.logla dzte
cięca - Szpital llln. Korcz.a,ka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczęltowo-twarzowa 
- Szpital Im. B&rliclclego (Kop· 
Clńsldego 22). 

Toksykolo,g;a - Instytut l\'te
dycyny P.ra.cy (Teresy 8), 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pom-0c lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Slenkiewicza 137, t.el. 666-16 



------------~ 
esteśmy krajowym centrum przemysłu włó· 

J 
k1enniczego i odzieżowego, Dziś jednak sama 
ilosc produkcji nie wystarcza by utrzymać 
pozycję potentata. Rozwijamy więc te tech
niki i technologie, które zapewnią naszym 
wyrobom najwyższy standard I najwyższą 
jakość. Unowocześniając łódzki przemysł lek
ki, który był, jest i będzie naszą specjalnoś-

cią, szukamy jednocześnie nowych · specjalizacji I In
nych możliwości zaspokojenia potrzeb kraju. Odnajdu
jemy je rozbudowując łódzki przemysł maszynowy, 
elektrotecliniczny, elektroniczny. 

A oto „n'U3pa przeobrażeń" łódzkiego przemysłu uz
mysławiająca przyszłą rangę naszego miasta. 

.i. PRZE1VIYSl. LEKKI. Na jego rozbudowę I moder
nizację wydamy prawie 14,5 mld. zł. Za kwotę tę zbu
dujemy m. in.: 

kombinat „Teofilów", który w 1976 r. dostarczy 16 
mln. metrów tkanin dzianinopodobnych z wlokien 
syntetycznych; 
teksturownię i dziewlarnJę - budowane w formie 

kombinatu - na Dąbrowi<!. Zakłady te dostarczą z 
chwilą osiągnięcia pełnych zdolności produk;cyjnych, 
ponad 7 tys. ton, a więc połowę tego co ma byc w kraiu 
wytwarzane, przędzy teksturowanej i 7 tys. · dzianin 
służących produkcji 28-30 mln. sztuk gotowych wyro
bów. 
przędzalnię czesankmvą „Polanil", która zapewni prze

mysłowi dziewiarskiemu dostawy 4 tys. ton puszystej 
przędzy anilanowej rocznie. 

który w nowych murach 
dotychczasową produkcję, 
80 mln. par pończoch 

Kwota ta posłuży także: 
odtworzeniu ZPP „Fenix", 

będzie mógł podwoić swą 
dostarczając odbiorcom ok. 
cienkich rajtuz damskich. 

odtworzeniu Fabryki Dywanów Im. Tadka Ajzena, 
rozbudowie i modernizacji licznych zakładów prze

mysłu bawełnianego, jedwabniczego I Innych. 
zakończeniu budowy ZPDz. „Kalina". Zakład ten 

wzbogaci roczne zaopatrzenie naszego rynku o 5.800 

tys. sztuk trykotaży wykonywanych na maszynach k~ 
tonowych . 

.i. PRZEMYSL CIĘŻKI, Na jego rozbudowi: i moder
nizację wydamy blisko 2,5 mld. zł. Uzyska się dzięki 
temu w 1975 r. produk<;jfl większą w porównaniu z 
1970 r. o 83 proc. Ogromną część tych nakładów prze
znacza się na rozwój produkcji maszyn włókienniczych. 
zamierzamy: 
wybudować pierwszą w dziejach naszego kraju fabry

kę maszyn dziewiarskich. 
wybudować nowy zakład ,,MaJedu", produkujący 

maszyny włókiennicze 'przystosowane do przerabiania 
włókien chemicznych. 

Aktualnie wytwarzamy blisko 50 proc. krajowej pro
dukcji aparatury elektrycznej. Jesteśmy jedynymi w 
kraju producentami transformatorów. Nie stać nas na 
pozycje kibiców przypatrujących się z boku rozwojowi 
motoryzacji. I dlatego też resztę nakładów przewidzia
nych na rozwój przemysłu ci<:żkiego przeznaczamy 
m. in. na: 

odtworzenie Zakładów „Elester"; 
rozbudowę teofllowskieJ „Elty", 
rozbudowę Z.ódzklch Zakładów Przemysłu Motoryza• 

cyJnego. 
.i. PRZEMYSL CHEMICZNY. Na jego rozbudowę I 

modernizację wydamy 90 mln. zł. Pozwoli to zwiększyć 
produkcję tej branży o jedną trzecią przy minimalnym 
wzroście zatrudnienia. Dążymy do takiej struktury łódz
kiej chemii, by przynosiła ona jak najwi<:cej korzyści 
całemu krajowi, a jak najmniej szkód Lodzi. I dlatego 
też: 

rozbudujemy Zakłady Włókien Sztucznych „Anilana" 
umacniając naszą pozycJ<: jedynych w kraju producen• 
tów włókien pollakrylinitrowych. 

rozbudujemy Zakłady Obuwia Gumowego na Teotllo• 
wie, tak by zwiększyły swoje dostawy o 25 proc. 
zwiększymy potencjał produkcyjny Fabryki Kosmety

ków „Ewa", likwidując w zamian inne, szczególnie u
ciążliwe dla miasta zakłady. 

·1~7d:k:z:ks::::k:t;.:hn~t. "D~= ~:i;::e;i~~wk~dy:ud·~:ł~;eka, a tym bardziej mało w życiu narodu. Bywa• 
Ją Je na o resy, w oryc empo 1 ranga znuan sprawia, 1z az y zień liczy się jak miesiąc, a miesiąc jak rok. Coś takiego 
właśnie przeżywamy. I momentami wprost trudno uwierzyć, że to wciąż jeszcze ten sam rok 1971. 

F 
akty jakie miały miejsce 
w kraju kryją zmia-ny do
niosłe wyz.naczające losy 
Polski I Polaków w tym 

Lodzi i łodzian, na wiele lat 
na•stęphych. Najistotniejsze 2! 
nich dok-0nały si<: częściowo 1 
dokonują w daLszym ciągu na 
linii: władza - obywatel, pla
nowanie gospodarcze - a po
trzeby qzlowieka, .zaś w odnie
sieniu do naszego miasta, do
datkowo na płasz.ezyźnie Lódt, 
- a reszta kraju, Dziś ranga 
Lodzi 1 jej problemów jest ja_ 
kościowo zupemie inna niż by
ła kilkanaście miesi<:CY temu. 

Gra o jutro 
w naszych rąkoch 

Jesteśmy ośrodkiem mczegól
nie ważnym w nowej strategii 
gospodarcrLej nakierowanej na 
potrzeby rynku i konsumenta, 
dla którego produkuje więk
szość łódzkich zakładów. A 
równocześnie jesteśmy ośrod
kiem wymagającym szczególnej 
uwagi z punktu widzenia pra. 
widłowej polityki społecznej ja. 
ką prowadzi nowe kierownictwo 
partii l t"LĄdu. Zaniedbania na 
wielli pdcinkach. a ;zwłaszcza 

gospodarki komunalnej i 
usług są tu szezególnie rażące, 
zaś różnice w dochodach lud
ności na sk'-ltek udążliwości 
pracy w łódzkim przemyśle i 
„kobiecej" struktury zatrudnie
nia - szczególnie dotkliwe. Stąd 
program rozwoju i modemi-za
cii Lodzi do roku 1975 i na 
dalsze lata omawiamy we wrze
śniu na posiedzeniu Biura Poli
tyczne!(o KC PZPR, ~ pnyjęty 
w październik.u na Plenum KL 
PZPR, nie jest dla nas łodzian, 
zwykłym dokumentem planisty. 
cznym. 

Program Jest sZlllllsą z dawna 
oczekiwMlą, a w poczuciu oby
wa tell tego miasta - · zapraco
waną całymi latami „zaciska
n ia pasa". W ich trakcie stru
m ień inwestycyjnych złotówek 
- z różnych ·w.zgl<:dów, omijał 
Lódź s.plywając na innych. Tym 
razem przypadło nam w udzia. 
le 34,5 miliarda złotych na in. 

westyc:!e do roku 1975, to jest 
o 14,5 miliarda zlO<tych więcej, 
niż w latach 1966-70, a dyna
mi.ka wzrostu nakładów jest 
dużo wyżsLa niż przeci<:t:na w 
kraju. 

Program Jest szansą, której 
nie wolno st.raclć, o iJle chce się 
w nas·zym mieście lepiej żyć. 
Koncepcja rozwoju gospodarki 
łódzkiej jaką zawiera, stwarza 
bowiem reaLne możliwości roz
wiązania spraw najpilniejszych. 
Za takie uz:naje się wzrost do
chodów ludności. poprawę wa
runków jej życia i unowocześ
nienie całej gospodarki. MożJi_ 
woścl te kryje w sobie głównie 
zmiana do<tychczasowej jedno
stronnej I nienowoczesnej struk
tury łódzkiego przemysłu. 
A wi<:c: techniczno-technologl
cz.ne doskonalenie pl"Zemyslu 
lekkiego i szybki rcnwój elek
trotechnLcznego i mas.zynowe
go. 

Progra.m jest sza.nsą. a zara. 
zem swoistym sprawdzianem 
zarówno dla władz miae;ta jak 
i jego obvwateli. Wiemy bo
wiem, że jest bardzo trudny do 
wykooania, bardzo napięty i 
mimo to - realny. 

W dyskusH przedzjazdowej 
nad Wytycznymi KC. jaka toczy 
się w Lodzi na konferencjach za
kładowych, dzielnicowych I ze
brarniach środowiskowych zasta. 
nawiano si<: 

CO I JAK ROBIC 

by program wy'kOIIlać, by z tych 
miliardów nie unamować a.ni 
:zlotćwki. Nie s,posób oczywiście 
nawet zasygnalt:zować tych 
wszystkich cennych uwag i 
propozycji, jakie .zglo:silo kilka 
tysi<:CY dyskutantów, Można 
jedynie w oparciu o te właśnie 
glosy, próbować wydzielić krąg 
spraw najistotniejszych dla po
wodzenia programu i przyśpie
szenia naszego marszu naprzód. 
Zastanawiano się więc, a pro. 
blem ten jest wciąż aktualny, 
jak sprawić by ludzie chcieli, 
umieli i mogli dobrze praco
wać? Dyskutanci wykazywali 
bowiem, że nie maleje ilość 
przykładów 11'.lej roboty wynika
jącej bądź z braku nawyków 
dobrej pracy i dyscY"Pliny, 
bądź z braku umiejętnośei czy 
chęci, bądź wszystkiego na ra,z. 
Zastanawiano się też jak spra
wić byśmy prustali rłl!Zumo

wać według schematów „my" 
- „oni". ,,My" - ślepi wyko
nawcy, nie odpowiadający za 
ni·c, i „oni'' - podejmujący de. 
cyzje, odpowiedzialni za wszy
stko lącz:nie z kulawym .koł
kiem w plocie. Zastanawiano 
się eo robić, by uznając, iż od
powiedzialność za efek;ty wzra
sta wraz ze stanowiskiem jakie 
się zajmuje, wpajać równoaześ. 
nie w każdego odpowiedzialność 

za swój odcinek pracy, za to, 
za co si<: bierze pieniądze. W 
każdego, od sprzątaczki poczy
nając, na ministrze kończąc. 
Dyskusja wykazała bowiem ró
wnież i to, że trzeba u jeclJnych 
odbudować, u drugich dopiero 
zaszczepić poczucie zależności 
między rozwojem miasta i jego 
rangą, a za.chowa.n.iem każdego 
obywatela w jego mieiscu pra
cy i w domu. 

Przy nuk.aniu odpowied7'1. na 
pytania: jak sprawić? co robić? 
- wielu dyskutantów zwracało 
uwagę na problem autot'Ytetu 
władzy i znaczenie kierownic. 
twa politycznego i gospodarcze
go w procesie obecn.ych prze· 
mia.n. Autorytet władzy rośnie 
wraz z. eliminacją zła w życiu 
społecznym, raśnie wraz 7' 
umiej<:tmością przyspieszania -
dzl<:ki jej działaniom - tempa 
rozwoju kraju. A od kierownic. 
twa i to nie tylko na najwyż
szym, niekiedy nawet bardziej, 
na średnim i niższym szczeblu, 
zależy powodzenie i kierunek 
wszelk,kh inicjatyw i ~roko 
rozumla.nej reformy zarządzania 
i drobnych usprawnień organi
zacyjnych, PO<lnos.zono również 
łączący si<: -i poprzednim pro
blem wzajemnej współ
pracy i współdziałania w pla
szczyźnie: obywatel - władza,, 
pracownik - kierownik, dzia
łacz politYCZiilY - bezpartyjny. 

.. aJiz.ację. ~zta zaJeży O·d na-M
a.my pro.g,ra.m rcn,wodu. Otrzy
mudemy pieniąclJze na, jego re-

sz.yoh rąk i umysłów, od na
.si,aj pra.cy i tauentów, od nas 
- · lo,dz.ian. 

którzy pr.zy l01pacie i tych którzy nad 
pa.pi.er,k Lem. Wali:ne jest, jaką wiedzą 1 
ja•kim doświa.ciczieniem rekomendujemy 
.się? 

budowla.nyeh, 243 techn•ików eMrgety
ków, 708 ekonomistów ze średnim wy
kształceniem, 629 wykwalifikowanych 
mechaników. Dyplom ukoóczenia uczel
ni wyższej wręczono w tym samym o
kresie 3. 740 studentom. Do.r0<bili.5my s'ię 
więc, bio rą.c pod urw"agę wyłączn.Le stu
dia dzienne, np. 93 ma.g1istrów e.koowmi
~i przemysłu, 68 - e.Jro.nom.ilkl handlu 
wewnętr.zinego, 16 dyploana•ntów studi.u'm 
organizacji, 247 leka.riz'Y', 355 in.źynLerów 
w'łóki.en.nLków i 1.2.4 elel<'tl'Ot.ec.h'ników, 
134 i1'ŻY'!lierów mecha~ów a ta.Jct.e 64 
tnżY'nierów bu.cl.<>wni<cttwa. Oto cl, którzy 
te ni.ez.byrt; korzystne .pro.po.reje między 
wyisil~iem i wi,ect,z:ą rzirnii.eniają z roku 
na .rok. 

LoclJz.ian.i.e - a w1ęc kto? nu nas, jacy 
jesteśmy. 7~2 ty•si.a,·ce oby'Wateli m. Lo
ct,zl doko·nalo m'ięc:L+Y sobą na.stępujące
go .. po,d.lJlaJu pra.cyu: zatrudni.enie w go• 
spoct,arce - 410 tys. osób, nauka - 140 
tysięcy mlodq;ieży, renty i emerytury -
103 tysiące osób. W grwp!.e pracujących 
o·dnajd,ziemy ta,kże poka:im.ą illo·ść - ;;2 
tysią.ce lod,zi.a.n , którzy godzą obo·Wliąze,k 
pra,cy z nau1ką. U;m.pelniają , dosJconalą 
swe kwahfikacje - począ•VJISZY od .s.z..ko
ty podstaiwowiej, · a ko,ńcząc na stud'ach 
WY'WZYCh. Odina,j"iziemy tu takt.e część 
ren,ci&tów i emerytów, którzy mimo 
w·,eku lwb choroby, ll"llle re:iyg,nuóą do 
k·o.ńca z aklt.y„wn.oki zawodowej. 

Statystycznie - wśród tysiąca zatrud
nion1ych - 556 pra.cuje w przemyśle; 
jest to najwyższy wskaźnrk w kraju. 
Wśród tysiąca za,trud.nionych w przemy
śle - ponad 50 proc. stanowią kobiety. 
I to także jest najwyższy wskaźnik w 
kraju. Na kali.dy tysiąc :iatrudnionych 
w pnz.emyśle wllókieruniozyim, przypada 
&W kobiet. . 
Jesteśmy więc rzeC>zywiJStym!, n.te tyl· 

ko :i na.zwy - ludźmi pra.cY. Wyko.rzy
stujemy do ma•ksimum potencjał swych 
rą.k. Pr;:iy•jimwją.c bO'Wiem gra.nice tzw. 
w•\eknl prod•u:klcyj·nego dla mężczyzn 
18~5 la:t, dla lro<biet 18-60 la,t - dys
ponujemy ka.pitałem ł82 tysięcy osób, 
które mogłyby pracować. Czyni to, jak 
widać, niewiele 'mniejsza grupa. A 
SIPO,śród ~W . .5 tys. „wpvawni0tnych" (z.g,o 
dni.e -z tą granicą) d<> pl'a.cy kobiet, pra
c uJe p ra•wie 200 tysięcy. 

Nie l>ez ko1'ery na pierwszyim ml<e1scu 
sła•wia.my po0temojrut , .rą.k do pra~y" . 
W roku 1008 w łódzikiej gospodarce 
Ui9połeozniionej jeden pracownik umy
sło.w·y ,prz.ypadal na. d'WÓCh pracowni
ków fi:zycz.nyoo. 

Nie ma jedJnaJc 7!byt wielkiego sensu 
dzi,ell!!llia obywa<teli m. Lodzi, na tY'ch, 

WS.ród !165..otYl-'ięcz.nej kadry pracują
cych - 170 tysięcy po.siadało wyk.sztal
cerue poclJstawOM·e. PTa.wie 20 tysięcy 

ooób - w·ykJsz:talcende wyżsre. 20 proc. 
pracoW'lli.ków naszej gospodarki nie po
siadało jednak św.iadectwa ukoóczenia 
szkoły podstawowej. Część rej grupy -
niewielka, aJe stw.arzają.ca pro1porcje 

PORTRET 
@dzl111111 
„co setny praCOW!Ililk." - rzma.jdowala si<: 
wśród 118-tyisi,ęczm~ rzeszy praco.wni
ków u.my.s.io.wych. Sredn:le wykształcenie 
ogólnokslltałcące, a także wykształcenie 
11awodowe - średnie i zasadnicze - po
siadała prawde jedna trzecia ogółu z.a· 
~rudJn.ionych. 

WiJdoc.zne tu braki mo.żna, jec!Jnak na!i
rrul>iać, co się i czyni. Prz.ekonudą o tym 
drune J)'I'z)'!t<>czorne na wstępie. Mamy 
po,za tym ""\\1Sz.elkie warunki lw temu, 
by w.zibo.gaci.ć potencjal naszych umy
&tów. Uczelnie wy.hsze, SZ'koły pomatu
ra.lne, techlnika za.wo.cl.o.we. K&ztakimy 
w nioo ka.drę, <która iz.nako.mride podnie
sie nam ,.wskaźntk wiedzy". W roku 
1969no. pro®!i sz;kól zawod<QW"Y'Ch opuś
ci.Io 1~.293 absol'We!ntów·. W tym np. 489 
teehnłków elektr0111ików, 358 techników 

N.!iepetny byllby to poirbret, g.d)'lbyśmy 
niie wmi.e.§clliLi go na wlruśc'ilwyim tle. Nie 
chieemy tu przyipoanitnać cha•ra.kteru i 
sta.nu zamo.żono.ścl lóclJZlki·eJ goopo'd"'l"kJ. 
I jedno i dru~Le ma. wlec 2a.sa.dlltuczej 
zmianie, j.eś.11 oi właśnie tu e>piSanl po
doła.ją. Jeśli. sLly ?.mierzą na 2lamiary. 
są jeclna.k w tym tie elementy, któn 
już ndej.ruko awia!TlJOOl"Il, obiecucą nam 
z.wy.ci~. Nie tylko bowiem pracude
my. w p11zemyśle leJ<.k,iim, a•le w dużym 
stopniu n!lm ik.ieruoemy. Tu bowiem 
mieści się care krajO<We cenbrurn dY®PO
zy:yjne w poota.ci 9 zjednoczeń. Tu 
egzyistu.1 e be7. mata całe rz;a,plecre na
ukowo~badawcze tego p.rzemY15lu z In

stytutem Włókiennictwa i branżowym! la
boratoriami na czele. Tu także działa je
dyny w Polsoe WY\dlz;iaJ wlókieruntctwa 
na Po!itechn.tce Lódiz•kuej. Jest Lódź sie
di;ubą .k.raJowych c-e.ntra.l han@'\.! we
wnęb~zmeg<:> i 2a,gra.nd.oZ1neg.o, pa.rają.cy-eh 
się obro,tem wyiroibanno p·rzemyislu lek
k.J.ego. Jesteśmy ta1kż.e OE!l<ltrum przemy
słu maszyn wtókJLennLczy.ch. W całej go
s.po.ct,arce posiad•am.y wiele u.nuka.Lnyich w 
ska.Li kraju praedsiębio'l'.stw. i-m;tytucji i 
pla.cówek. PoozY'nają.c od Fa.bryki Tran.s
fonna borów „.Elta", a lwńc.zą.c na. Pań
stwowej Wy:ilszetj SZ1ko1e Tea;trra·l•ne,j i 
F l:J.monNej, czy też '1Jbio.rach W!SfP<)J;czesne
go maaanstm,a. 

Ta'kie to i nas.ze mdasto i jego Ludzie, 

I. SLEDZIJQ"SKA 

Właśnie to wspóldzialrunle jest 
podstawowym warunki.em wy. 
korzystania w praktyce tego 
wszystkiego o czym w dysk.usj! 
przect,zjaq;dowej mówiono, a tak
że istotnym warunkiem wyko· 
nania naszeg0 programu. 

Program jest przecież C2YDlA 
nowym, czymś co przekracza 
dotychcrŁasowe doświadczenia; a 
do Jego wykooa.nia 
NIE WYSTARCZA POWIELIC 
ISTNIEJĄCYCH ROZWIĄZA!'il, 

Już obecnie na początkU rea• 
liLacjt, najlepiej wjdać pilmą 
konieczność kontynuowania roz
poczętych przez n-0we klerow. 
nictwo zmian w dziedzinie: za
rządza.n.la I orga.nizaoJi pracy, 
polityki kadrowej I metodyk.I 
przepływu informacji „góra" -
„dól", w których bardzo tstot. 
nym momentem Jest konsulta.• 
cJa ze społeczenstwem. 

Trudno sob1e wyobrazić, by 
bez rO<ZSadzenia gorsetu przepi
sów z dziedziny np, budownic. 
twa (652 strony) czy płac, mot
na przeprowad-zić ?rzewid7.iamą 
w lód.z.kim programie na sze
roką skalę, likwidację sta.rych 
-iaktadów I przesunięcie kilku
nastu tysięcy ludzi do innych 
miejsc pracy. Trudno sobie 
wyobrazić, by bez zmial!l w ca
łości zarządzania go.spoct.arką 
k"."1tla tak j~k w założeniu po. 
wmna wspołpraca, nauka 
przemysl. Można by złośliwie 
zauważyć, Iż obecny system 
planowania badań naukowych1 
wymaga przede wszytklm kilo
gramów papieru. Ubiegłoroczne 
plany naukowe jednej z lód;:_ 
kich uczelni ważyły 60 kg i po
jechały do ministerstwa cięża
rówką. Trudno sobie wyobrazić 
uelastycZl!lienie pracy lód.z.kiego 
przemysłu bez wypląta.nia go z 
setek przepisów i limitów, -z u. 
mitem zatruclJnlenla i z.asilków 
chor0<bowych „na czele''. 

Równie Istotną sprawą poru_ 
sz.aną bardzo często w dY\Sku• 
sjac? przed VI Zjazdem, jest 
konieczność dalszego doskocna
lenia polityki kadrowej, „Po 27 
la.tach czas, by właściwy czło. 
wiek był na właściwym miej
scu" - mówią dyskutrunci. w 
Lodzi, z racji na nieprzecięt. 
ność naszych programowych :za
mierzeń bardzo ostro rysuje się 
ponadto ko.nieczność zerwania 
z kultem przeci<:tności. Wlaści
wy czlowiek musi i będzie co
raz częściej oznacza! kogoś wy. 
bijaj~cego się spośród innych, 
kogos, kto potrafi pomnażać 
nasze_ dobra w szybkim tE>mpie, 
k<>gos, kto umie zerwa& z is
tniejącymi złymi nawykami 
schematami działania i wyoł>ra~ 
żeniami czym jest socjali.stycz
na gospodarka. Wyobrażenia te 
niekiedy poza na-zwą nic wspól... 
nego .z socjalizmem n:e mają. 
Istotną, jeśli nie najistoitniej

szą z poruszrunych w ramach 
dyskusji przedzjazdowej, spraw 
jest tak~e _konieczność dalszego 
ooprawn.iema przepływu infor
macji z dołu do góry i odwrot
nie, „wmootowanian w cały 
mechant:zm naszego programo
wego działania autentycznej 
kCl'llsultacj1_ Konsultacji władzy 
z obY">'.atelem i tym przy 
maszyme i tym n.a katedr.ze 
u!'iwersyteckiei. Grupa eks,per
tow w przysłoWiowych ro.bo_ 
czych bluzach i grupa eksper
tów .z dyplomem - magistra 
dok~ora .. czy profesora, jest d~ 
realizac11 programu rówuie 
choć każda z Innych względó~ 
potrzebna. 

To co wyżej dotyczy jak wi
dać spraw nie tylko łódzkich. 
W całym bowiem działaniu i w 
całej dyskusji przedzjaz.dowej w 
LodZi, bardz.o istotnym elemen
tem wydaje się bY'ć świadomość 
ścl.slego zwiąllku między łódz
kim programem i Jego reauza. 
cją, a tym wszystkim co trze
ba rorz:wiązać w skali całego 
kraju - o c-z;ym m. in. mówią 
Wyty~e KC. Nie jesteśmy 
,,sami w sobie" 1 nie „sami -
sobi~"; będziemy ten program 
realizować. Jest on ważny dla 
nas. Jest róWl!lie wa my dla. 
kraju. 

L DRYLL 
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KOŻUCH męski sprz.e
da.m. Elbląska 15 (od Pa
bia.niickiej) 2589 g 

PIANINO knyżow.e ta.nio 
sprzedam. Uniwersytecka 
2.7-96 2558 g 

MASZYNĘ dz.iewi.a rs.ką 
8--70 sprz,edam. Wodna 15 
m. 67. go.dz. 18-20 

NOWĄ mamynę dz!e
wia.rską zamienię na sa
mochód. Lódź, Wólczań· 
s.ka 117-7a 2547 g 

2 POKOJE, kuchnię, tele
fon, blo.lci. i pe>kój, ku· 
cbnię - blo.!ti u,l. Spor· 
na, zamlienlę na 3-4 po
ko~e ze wszystkim\ wy
g-oda.mi, na.jchętnlej w 
oloka.ch. Oferty „2811" 
Pra.sa , PLotrk<>w.sika 96 

MIESZKANIA sam-0dziel
neg-0 poszu,kuje małżeń
stiwo bez>cLzietn e. Oferty 
.. 2796" Pra.sa Plct!'kO·W
ska 96 

e CEŃCIE 

• chustki wełniane l 
dla Pań, Panów, Młodzieży i Dzieci 

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 1971 - 1972 R. 
Ładne, tanie i poszukiwane szale i chustki 

W CENIE JUŻ OD 38 ZŁ 
do nabycia w obficie zaopatrzonym naszym sklepie 

fabrycznym 

» MERINO" - Łódź, ul. Główna 23 
Sklep czynny w dni powszednie w godz. 10 ~ .18, 

w poniedziałki 10 - 16. 

PREZ. RN Wy<iz. Kultu· · ~~~'-'-'-'-'''-'-'-'''-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-~'-'~'-'-'-"'-~~1 
. . . g b 0 PL Wydz. Mechamca.ny ~ O M U N I K A T ry umewa.zma za, u i ną wia<ia.mia o zagublen:u ~ K 

leg. slu.żbową nr 1362/68 za 0 
WY'd. na na-zw\sko mgr leg. studen.c.k:\ej nr 2<1585 0 ~ 
V1-0letta Krawczyk, Buc-z- V-.'Yd. Tad-euszowi, Kna- ~ PREZYDIUM 
ka 2'5 2517 g dre, Al. PoJ..l.technlJkll 9 ~ . 0 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
~ RADY NARODOWEJ ~ 
~ M. ŁODZI ~ 

FREZEROW, ślusarzy, szlifierza i palacza co. ~ W d • ł K "k •• ~ 
oraz inżyniera lub technika mechanika na sta- ~ Y ZIO omun1 OCJI 
nowisko ·konstruktora pomocy warsztatowych 0 z a w i a d a m i a, ~ 
i technJloga normowania pracy - mistrz, za- ~ • od . d · ·ru~-•„•• 
trudni zakład Doświadczalny Mechanizacji i Mo- 0 ze zg 'rue z zarzą -zemem mi ~"• „ 
dernizacji Przemyslu Od"Zieżowego ul. Ja.rac.za 52. ~ komunikacji z dn.ia 12 marca 1968 r. ~~ 

~ w spraWlie używania pojazdów samo- ~ 
MONTEROW do konserwacji i napraw ~alll ana- ~ chcdowych do celów służbowych ~ 
litycznych zat.Tudni na.tyehmlast Przeds1ęb10.rstwo ~ (Mp 12 78) 0 
Doświadczalne Aut&matyzacji l Urządzeń Przemy- ~ . . nr , poz. I 
slowych „Uniprnt" Lódt, ul. Elektronowa 6. ~ PRZEDŁUŻA SIĘ WAżNOSĆ ~ 
warunki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr ~ 
i szko.leniia zawo<iowego. Do.jaw autobusem linii ~ ETATÓW NA SŁUŻBOWE 0 
"

69
" i "

80
"· ~ POJAZDY SAMOCHODOWE. ~ 

OPERATOROW z uprawnieniami na suwnice ~ I 
bramowe z czerpakami, kandydatów na opera- ~ wyda!Ilych przez tut. wydzi·a.l W 19.69 r. ~ 
torów suwnic bramowych, konserwatora suwnic i i w latacll następnych dla jednootek ~ 
bramowych z uprawnieniami oraz ładowaczy,_ do 0 z terenu m. Lodzi NA ROK 1972. ~ 
rozładunku przesyłek wagonowych na staciach 0 p · i d t b ~ 
kolejowych węzła łódzkiego - praca dwuzmiano- 0 ostóltlow1en a o yczące O szatru 
wa - zatrudni Przedsiębiorstwo Spedycji Kra.jo- ~ używania omawianych pojazdów ~ 
wej. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Rejonu 0 utrzymuje sdę w mocy, ~ 
Ekspedycji Przesyłek Wagonowych PSK w Lodzi, ~ i 
ul. Zeromskieg-0 53. ~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-~'-'-'-~'-'-""~~~ 

~~''''''""'~'~'""""'~""""~""""~~'"'~'~'~'''''~~~"'''~'"""'''l 
~ ROBOTNICY BUDOWLANI I ZAWODOW POKREWNYCH ~ 
~ N~~~~ą ~ 
~ tODZKI KOMBINAT BUDOWY DOMOW I 
~ ~ ~ ul. Nowo-Teresy 1 ~ 
~ ROZPOCZĄŁ JUŻ PRZYJMOWANIE PRACOWNll(OWI ~ 
~ OCZEKUJĄ WAS: ~ 
0 - wysokie zarobki, 0~ 
~ - nowoczesne I ogrzewane hale produkcyjne, 
~ - dobrze wyposażone zaplecze socJalno-bytow~ · 
0 '.'.""" możliwość zdobycia wybranego zawodu na bezpłatnych kursach. ~ 
0 ~ ~ ZATRUDNIMY ~ 
~ W FABRYCE DOMOW NA NOWO ROZPOCZYNANYCH ~ 
~ PRZY UL. NOWO-TERESY l _li BUDOWACH W „OSIEDLU RETKINIA'! ~ 

~ - zbrojarzy, ~ murarzy, 0~ 
0 - betoniarzy, 
~ - operatorów przenośników~ ~ cieśli, ~ 
0 - operatorów pomp do zapraw, _ betoniarzy; I'-' 
0 - operatorów betoniarek, ~ 
~ - spawaczy elektrycznych l 1azowyc~ ~ montażystów elementów, ~ 
~ - konserwatorów suwnic ~ 
~ (elektrycy i mechanicy), - spawaczy, ~ 
~ - pomocników elektryków ł hydraulików, - operatorów sprzętu średniego I cłęiklego, ~ 
0 - innych robotników do przyuczenia ~ 
~ - w różnych zawodach. - robotników nlewykwallfikowanycb. ~ 
~ DYSPONUJEMY TAKZE WOLNYMI STANOWISKAMI PRACY DLA: ~ 
~ - Inżynierów budowlanych z uprawnieniami do kierowania budową, ~ 
~ - inżynierów lub techników z uprawnieniami do pracy w bezpośrednim wykonawstwie, ~ 
~ .:.. inżyniera mechanika ze znajomością sprzętu budowlanego, ~ 
~ - kierownika grupy robót instalacyjnych, ~ 
~ - kierownika działu inwentaryzacji i guspodarkl materiałowej. ~ 
~ - kierownika działu inwestycji własnych, ~ 
~ . - pracowników do działu ękonomlcznego z wyższym wykształceniem ekonomicznym, ~ 
~ - mistrzów budowlanych z uprawnieniami, ii!i 
~ - mistrza instalacji sanitarnych i elektrycznyc~ ~ 
0 - magazynierów. , rii! 
~ WARUNKI PRACY I PLACY DO OMOWIENIA ~ 
~ Dysponujemy miejscami w nowoczesnym hotelu robotniczym, orzi którym czynna 0 
~ jest stołówka, wydająca pracownikom całodzienne posiłki po cenach ulgowych, ~ 
~ ZGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ ~ 
~ Dział Zatrudnienia I Płac Dział Organizacji I Kadr ~ 
~ - pracowników fizycznych - pracowników umysłowych ~ 
~ w siedzibie Kombinatu przy uL Nowo-Teresy L ~ 
~ Dojazd tramwajami linii: 5, 241 25; 26; 44 - przystanek przy nL Aleksandrowskiej ~ 
~ róg uL Grabieniec. ~ 

~'-~~'""'""""~""''~'"~'-'-'''""'''~''"'''''~'"'""-~~~'-~'-"''"'"""'""'"'"~ , 
SWOJ CZAS! · e 

KUPUJCIE w HANDLOWYM DOMU DZIECKA "t> . •• ~ „ f • ', • • ~ • • 

Lódź, ul. Piotrkowska &0/&2 
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Bożenka 
była dobrym 
dzieckiem 

W dniu 17. XI. 1971 r. około 
godz. H, na pro.stym odcln<Ku 
ulicy Dąbrowskiego przed po
sesJa 87 w następstwie gwal· 
townego zejścia z wysepki 
tramwa,joweJ na jezdnię wpa
dła na pr81wą boczną pla.s2-
ezyznę samochC>du - dźwigu 
m81,rki Star nr rej. IS-15-15 
16-letnia Bożena Irena S. z.am. 
w Lodzi, ul. S81lleczkowa 2a 
uczennica I klasy Zasadniczej 
Szkol:Y Metalowej nr 1, przy 
ul. Nalkawskiej 2. 

Na skutek wypadku dO<Znała 
bardzo ciężkich o braien ciała 
i mimo udzielenia jej na.tych
miastoweJ pomocy lekarskiej 
nie odz.yskawszy pr..:ytomnoś
ci, zmarła. 
Bożenka należała do bardizo 

dobrych uczennic, brała udział 
w kółkach za,interesowail w 
zajęciach pe>zalekcyjnych, w 
miejscu zamieszkania, należa
ła do grana bardzo dobrze 
wychawanych dzieci. Lubiana 
przez wszystkich odeszła na 
za,wsze. Wśród dobrych i bar
dzo dobrych ocen w 2iasadni
ezej Szkole Zawodowej nr 1 
brak jednak oceny ze znajo
mośoi zasad ruchu drogowe
go. W drodze do szkoły u
etz>Ynila lekkomyślnie „jeden 
nierozważny krok". Być mo
że, gdyby z domu wyszla o 
kilkanaście minut wcześniej, 
nie biegłaby z jednego przy
sta.nku na· drugi, aby zdążyć 
na czas do szkoły. 

ma.tego też apelujemy do 
wszystkich rodziców, a·bY swe 
pociechy na czas wysyłali na 
zajęcia lekcyjne. Apelujemy 
również do wychowawców -
nauczycieli - uczcie swych 
w;ych<>wanków zasad ruchu 
drogowego. 

Na drogaeh snuerć zbiera 
obfite żniwo. Prawie codzien
nie na naszych ulicach kroni
ki milicyjne notują wypadki 
z udziałem dzieOi i nieletnich. 

WYDZIAL KONTROLI RU
CHU DROG. IiOMENDY 
MIBJSKIEJ MO W LODZI. 

ODPOWIEDZI 
REDAKC31 

S. T.: Jak wyjaśnił nam ZUS, 
w Pana przypadku dodatek 
mieszkaniowy nie może być 

wzięty pod uwagę, gdyż uległa 

zmianie wysokość świadczeń. 

Z. B.: Okres pracy w Związ

ku Radz ieckim jest wllczany do 
emerytury. Jeśli zakładowy re
ferent rentowy nie chce uznać 

przedłożonych mu dowodó_w tej 
pracy, należy odwołać się do 

„Bawełna" robi poezątek 

Dom Sumolnych 
na Zarzewie 

Czy, jak i kiedy będzie się w 
Lodzi budowało mieszkania dla 
osób samotnych? - pytanie to 
przewija się niezmiennie· od lat 
w listach do redakcji. o pro
blemie tym pisali Czytelnicy 

budować w 1973 r. RSM „Lo
kator" na Teofilowie. Przy
puszczamy, że spółdzielczość na 
tych dwóch „jaskółkach" nie 
poprzestanie. (AP) 

również ostatnio. Dlatego też-----------------
~rzypuszcz~my, że inicjatywa 
lodzk1ej społdzlelczoścl mieszka
niowej zmierzającej do wybudo
wania Domów Samotnych spot
ka się nie tylko z zaintereso
waniem,. ale i uznaniem części 
społeczenstwa, czy t.o skazanej 
na samotność, czy też tej sa
motności we własnych czterech 
ścianach pragnącej. 

NTU.303·04 
od owiada 

• 
W przyszłym roku, RSM „Ba-

wełna" jako pierwsza łódzka HANDEL NIE ZAMOWit. 
spółdzielnia mieszkaniowa przy- PRODUCENT NIE DOSTARCZYL 
stępuje do budowy pierwszego 
łódzkiego Domu Samotnych na A. w. Przed dwoma laty ku
Zarzewie. Będzie to dom 11- piłem kuchnię gazową typu 
kondygnacyjny o 135 mieszka- J-358, a już zepsuła się krata. 
ni ach (116 typu M-2, 19 - M-3). Obszedłem całą Lódź, żeby lcu-
Dom zostanie wzniesiony w pić nową, ale sprzedażą takie-
te?hnologli najlepszej, jaką do go artykułu łódzki b.andel się 
teJ pory w Lodzi posiadamy, nie zajmuje. Napisałem więc 
czyh w tzw. Dąbrowie-70. Przy- do prC>ducenta kuchni - Wro-
pominamy - większy metraż, cła.wskich Zakładów Metalur
dobry rozkład, duża kuchnia niemały przedpokój. Każde ~ gicznych, pr0<;ząc o przysłanie 
mieszkań będzie posiadało wy- ml brakującej części. Zakłady 

te przekazały moje pismo do 
posażenie normalne, takie, ja- wr<>clawskiej spółdzielni „ome
k1e przysługuje Innym miesz- ga", która przyjęła produkcję 
k_anlom. Każdy będzie mógł tego typu kuchni, ale potrzeb
su: w tym swoim mieszkaniu neJ mi kraty nikt nie myśli 
odizolować. przysłać. 
Niezależnie od tego przewi-

dziano duży wspólny hall z RED.: No- cóż, jeśli łódzJkl 
~io&kiLem „Ru.cłrn", portiernią 1 .. Eldom", który jest prze<?!eż 
szatnią, świetlicę, pokoje sani- dystr~"bu,to.rem Ol\VY'C'h kuchni 
tarne z obsługą pielęgniarską ; n.ie um1a.l po.móc, Ull'\liSZen.1 by
lekarską, połączenie telefonicz- !i.śmy interweniO'Wać we wr<>
ne ewentualnie przy pomocy cła.ws:k.Lch Zaikladach Metalur· 
sygnalizacji świetlnej mieszkań gicznych, które czut!y się w 
z portiernią. Na jedenastej kon- obQIWlią1zJku, tę aCZJkohvll.ek bla-
dygnacji oprócz suszarni hą, ale j·ednaik przykrą sprawę 
pralni itp. - także lokal klu~ wy'.Jaśnić i prz,ede wszystkim 
bo"".y! taras częściowo zakryty, zała.tiwić. Tak wię.c kraitę Pan 
częsc1owo otwarty. Wszystko to ju,ż za.pewne otr.zymal. oczywiś
~tworzy możliwości prowadzenia cie z remanentów mag-aa.yno-
zyc1a towarzyskiego, a zarazem wy'ch. 
korzystania z pomocy sąsiada Okarml(f·e się, że kuchnie ga-
w chwili, kiedy zajdzie ku te~ zowe lód.Zlki „Eldom" sprowa-
mu konieczność. dzil. ale o częściach zam'.en-
~to w tym domu będzie :aych do nkh „zapomniał". To-

m1eszkać? „Bawełna" przewi- też, gdy jakaś część ulegnie 
duje przydziellć mieszkania znisa.c.reniu. klient na próżno 
większe (ll:I-3) starszym, a więc chodzll od siklepu do sklepu, a 
na pewno nierozwojowym mal- potem pisze do producenta, 
żeństwom, mieszkania M-2 _ o- który przecież ln·dywidu.alną 
sebom samotnym, także star- &P!"Zeda.żą się .nie zajm'll,je i 
szym. Rzecz w tym, by Dom prośby u.żytlk<>Wnilków o<l!kla.da 
ten traktować już jako przy- a.d a.eta. 
stań na wiele lat, a nie jako Główmy eko•nom<tsta W!'OCław-
tymczasowe locum. skich Zakladow Metalurgioz-
Budując Dom Samotnych, nych prosi na.s, abyśmy naklo-

,_.Bawełna" niczym n.ie ryzyku- nili OW PTH ,,Elidom" w Lodz.l 
Je. Zapotrzebowanie na małe żeby za<>pa.trzyil swoje· skle-
mleszkanla jest ogromne I to py w części zamlen.ne do pro-

PIĄTEK, 19 LISTOPADA 

PROGRAM I 
Hl.OO Wtad. 10.05 „LlWll' ołtm· 

!)!j.ski" - OPO'W. 10.25 Komcert. 
110.50 Ek1onoorufs.ta. od,p<>w.tada. 
11.20 DedY'kUlfem;y n '1.llldamie. 
11.45 Postęp w ~ospoda.rstwie 
domQIWym. 12.05 z .k;ra.ju i ?Je 
świata. 12.2:5 MelO<l.1.e i ryitmy. 
rn'.45 Rolniczy kwad<ra.ns. 13.00 
Dla kilas I i n: „Pso~ny wl!aitr". 
13.20 Swo<jiskie melodie. 13.4-0 
Więcej. lepiej, tamlej. 14.00 Rep. 
ht. pt. „Nau-czyoieLskle życie". 

14.:W Kompo2ytto.r eygodnia -
Ja n BrahimJs. 15.00 WJ.ad. 15.05 
God-z.in.a dlia dziewcząit i chłop
ców. JJUJO Wia.d. 16.05 Al1a i 
Omega. 16.:lQ Prypo.lu·dinie z mlo
ctością. 18.&o MU1ZYka i ll!ktu.al
n·ości. 19. Iii Po.radn1ik .ra,dio-tele
a.ma:tora. 19.2-0 Kiu·pi.ć. nie ku
ptc, posłuchać warto. 19.30 
Koncert żY'C'Wń. 20.00 Dzlen.nJ.k. 
20.3'0 Transm. m-eczu bo.kser
sk,iego Po.ts.ka - An.gil'La. :n.oo 
Go'S>po.da:rskie ro'2lmowy. 21.15 z 
klsięgarskiej la.dy. 21.30 Zespól 
Dzi•ewiątka. 21.!.00 Transmrisja 
mecz,u bo,kseris.kliego Polska -
A!ngiia. 212,:lQ Maoga2y;n studen
cki. 23.00 II wydamie d.zlenn·ika 
2.3.10 O co tu cho·dizi? 23.15 
U.twio<ry kamerailine. 24.00 Wlad 

PROGRAM Il 
9.3'0 Wtad. 9.35 Z ż;·c'.:a zw 

Radz. 9.~ Ko'llcert. t0.2'5 „Wy
sta rezy się od'W'r6cić" - tra.gm 
10.45 Mllley'ka WIOlk>aJ.na. 12.05 
W•iad. 1.2.10 Repo1rtaż d'.lllla. 12.30 
Melodi.e ro-My>wkowe. 12.40 (L) 
Komwn1katy. 12.45 (L) Połuid
n'iowe a1ktu.a1lmo5oi lóctzki!e. 12.50 
(L) Lódziki,e S!dva Rerum lJ.05 
(:L) Od symfonń.i do p!Ó.senkl. 
13.:!5 (L) „K'Ultiu.!'a w wojeowódz
twie" - fel. 13.4'0 „Mój Dage
sita.n" - fragm. 14.00 Wlad 
M.05 Recital wioJ<>nczelowy Ro
mana Jablońskiego. 14.25 „Me
lodie Wtecznego Miasta". H.45 
Błękitn'a sz:t'aieta. 15.00 K<Jncert. 
15.20 S1ynm..e uitwory. 1'5.30 z 
est.rady wall1ŚWJW'.skiej PWSM. 
16.00 Wiad. 16.05 Cyrk prnebo
jów. 16.45 (L) Aktua•lności. łódz
k>ie. 17.05 (l.) ,.MelO<lia. rytm 1 
piois-enka" - ma.g. 17.35 (L) 
„Daleko o<! 5ziko-ly" - rep. 
17.50 (L) Melodie ro7.ry<w\rnwe. 
18 .llO Prze<woa:y jesienm.e, 18.30 
SO<nda. 19.00 Echa dn1a. 19.15 
Lekcja jęz. ang, 19.30 Kompo,zy
t0<r tyg<J<!nia - Jam Brahms -
koncert symifon. 20 . ~1 Dy>sk.usja 
liiteraok..a. 20.51 D. c. .lronce.-tu. 
21.35 Wiersze G. Karskiego. 
21.45 NastrO<j~ie melodie. 22.00 
Z kradu i ze świata. 22.30 Wiad. 
s,port. 22.30 D:!:wlięk-0we Wl"danie 
miesdęc2m i1ka „Jazz". 23.03 (L) 
Koncert. 23.5-0 Wiad. 

PROGRAM m 
ze strony osób samotnych. Czy diukowainyich obecnie k>uchni 
Dom został dobrze pomyślany? czterQ1Pa.lniOmwych KGS-4/l .,Sza 12 .. 1>5 Z kraJu d ze ~. 12.25 
Trud!'o w tej chwl!I powiedzieć rCl't'ka''. Zaikla.dy nie są l>owiem za .kierow•nicą. 13.00 Gra trio 
jako że projektanci nie megil w sita.nie pnzesylae każdemu .z tg.oira BcyJa. 13.05 Na wrocla.w-
się opierać na żadnych wzo- użytkO<Wn.i.ków z <>s-0bna po- skiej a111wnie. Hl.OO Pią~y do 
rach. „Bawełna" jest tutaj trzebnej mu <::zęścl., która, powl- .J:>rydża - gawęda. 1S.t<l All>um 
prekursorem. Ewentualne błędy nien bez trudiu nabyć w tym muzy;kii u.hiwemailneJ. ló.30" Eks-

ZUS. 
można będzie poprawić. Na- samym sklepie, gda.ie kupJ.l ku- presem prrz,ez śwliait, 15.35 Kwa· 

(h) stępny Dom Samotnych będzie chenkę. (.g) orams ze znalki.em upytand.a. 
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- Ta.k. Wczoraj spotka.łyiśmy sdę w 
hallu. Zagadnęłam ją i nie otrzymałam 
żadnej odpowiedzi. Carol spojrzała tyl
ko na mnJ~ i odeszła. Szybko odeszła; 
proStzę pa•nd. 
. - Rozumiem. 
Nastą.piła pauza, kłopotliwa d1a Sail"y, 

która nie ba•rdzo wiiedziaŁa, co mówić 
dalej. 

- To pr.zyk.re - podjęła Nadiillle Boyin
ton - ale Carol bywa c.zasamli dzilwina. 
Jest ba.rdzo nerwowa. 

W tra.kcie kolejinej pauzy Sara zebra
ła całą odwagę. 

- Proszę pani 
lekarką. Myślę, 
pa.n.i szwa.gierki, 
tak od ludzrl. 

- podjęła. - Ja jestem 
że lepiej było.by dla 
gdyby nie odcinała się 

Nadine spojrzała na nią bystro. 
- Aa ..• . Pani jest lekarką. To zmienia 

postać l'Z·ecz y. 
- Rozumie pani oczywiście do c,zego 

zm·ier.zam? - natarła ' znowu Sa.ra. 
Nad.i.ne - SlkU!Jl.iona wciąż j rzamyśloina 

- twJerdJząco pochyliła głowę. 

- Tak. I natu-ralnie ma parui słus,z•ność. 
Ale i&tnil-eją pewne trudności. Moja 
świek-ra to osoba powai;nie choira, cier
piąca między innymi na pa·tologiiczną 
odrazę wobec obcych przenikających do 
jej rodzinnego kółka. 

- Przecież Carol! jest dorosła, pełno.Ieit
;nia! - obruszyła się młoda lekarka: 

- Nic podobnego. Jest dorosła fizycz
;nii.e, lecz nie umysłowo. Podcz-as rozmo
wy z nią musdała to pand zauważyć. 

Pr:r:eło!yl: 'l'ADEUSZ JAN DEBNEi; 

Z pew1nością w ka~dej sytua,cji alarmo• 
wej .zachowałaby się jak wystiraszooe 
dziiecko. 

- Podej1r •zewa pa.ni, że właśruie rzaszło 
coś ta.kiego i Carol zachowała sdę jaik 
wystraszone dz.iecko? 

- Podejro:ewam, proszę pam.d, że moja 
śwfokira zażądała, aiby Cairol nie z·ada
wała silę z paniią więcej, 

- A Carol uległa? 
- Czy w)'l()lbraia sobiie ;paillJI, że mo· 

gła1by postąpić inacrz.ej? 

Spoj!I"Z,ały sobie w oczy .j Sara odczula, 
że poza osłOiną ,z,dawkowych słów ro1zu
mieją się do.skonale. Jej zdaruiem Nadiine 
trafode oceniała sytuację, lecz lllie była 
prnygo-toiwaJla do rozmowy na ten temat. 

Sai!"a była zm.iechęcona, przykiro roz
czarowama. P<J wstępnej rorz.mow.ie z Ca
rol sądziła, że w połowie wy.girała bitwę. 
Dzięhl potajemnym schadz,kom natchniie 
dz:iewc2ynę duchem bwn.tu ..• ją i jej bra
ta, o którego los być moie l!lzjba.rdziiej 
jej chod,z,i. Ale w następnej irundzie zo
stała haniebu!Je pokO!Ilana przez to opa
słe cielsko sipoglądające na świat łako
mymi i złymi oczyma. Ca.rOil poddała się 
bez walki. 

- To l>aird.zo źle! - zaiwołała młoda 
lekai!"ka. 

Nadine nd.c 111ie odpowiedziała, ona za.ś 
od.ozufa to miiLczenJe, jak UŚC'is>k lodowa
tej dłoni. Pomyślała: Ona lepiej ntl~ ja 
rozumie bezma.dziejnooć tycll wairui!Lków. 
Od lat w i!llich żyje! 

Z otiwariych raiptow.nJie chizwi wdndy 
wyłon.iJa się star&z:a palilli Boy.nton wspar· 
ta na lasce oraz ramden.iru Raymonda. 
Sa.ra wvkyignęl;a się lekko. Za.u.ważyła, 

że ciemne złe oozy pnen.iooły sipoji!"zenie 
z n.iej n.a Nadime d z poWll'Oltiem. P.rrzygo
towana była, że w wyira.z.ie tych oczu 
dostrzeże głęboką lll.iechęć, naJWet ruena
wiść. Ale .n:ie spodziewała się wyiraz.u, 
jaki zobaczyła Wyir>aZIU złośliwego 
triumfu. Szybko odw·róciła głowę. Rów
nie szybko Nad!lne pmyil:ąc.zyła. się do 
świekiry i jej syina. 

- Aa ••• Jesteś, Nadine przemówiła 
pand Boynton. - Chcę posiedzieć tu 
chwilę, odpocząć nim wyjdę z hotelu, · 

Usadowiła się na krześle z wysokim, 
prostym oparciem. Nadt~ zajęł.a !!!iej• 
sce obok niej. 

- Z k·im rounawliała§, ~addn~ 

- Z pan.ną Kialg. 

- Aa„. To ta, co któregoś wieczora 
zaczepiła Raymonda. Ray! Mógłbyś 1 
nią teraz porozmawiać. Sp6jre. Siedzi 
sama przy tamtym biurku w rogu -
powiedziała parui Boynton i z jadowi• 
tym uśmiechem spojrzała na syna, -

Chłopiec zarumieniił si~ !.l'locno, col 
wymamrotał. 

- Co m6wdsz, synku? 

- Nie chcę z nią rozmawiać. 

- Tego się spodziewałam. Oczywiście, 
Ale nie bardzo mógłbyś rozmawiać, gdy• 
byś nawet chciał - zaniosła się chrapli
wym kaszlem. - Swietnie bawię się 
podczas tej podl'óży, Nadine. Nie zre
zygnowałabym z niej za skarby świata. 

- Naprawdę? - powiedz-iała Nad:ine 
głosem bez wyra,z,u. 

-Ray! 

- Słucham, mamo~ 

- Przynieść m1 ćwiartki; 
bimka tam :W: rogu. - -· 

papie~ • 

(18) 

15.SO Ray ChBJI'les w «'OM !11.e.fa 
01r.kiestry. 16.-15 Co to znaczy 
,sza.--ba~da~ba~da"? 16.30 z na
grań Johna Williamsa.. 16.45 
N81SZ rok 7'1. 17.00 Ekspresem 
przez św'lait. 17.05 QuOOlibet. 
17.:łO „Pólt.oira pa.rseka." - odc. 
pO'W. 17.40 Na ja•zzowych orga
na.eh. 17.55 RadiiOIWa encyiklo-pe
dda ku~tUJry. 18.20 600 sekun.1 
aW13111galN!y ja.z-z.owej. 18.30 Eks
presem przez świat. 1.8.35 Mój 
m.a.~et<>fo.n. 19.00 „Lalka" -
odic. 19.30 Tyl.ko po hlszpań&ku. 
19.~ P<>Lit.Yika dila wszystkich. 
30.00 Jesienne romd-0. 20.25 nu
strowiany Tygooruk Roa.rywko
wy. 21.50 W. A. Moza.rt - „KTól 
Paistera". 212.00 Fakty <linia. 22.oa 
GWlf.aizida siedrnvu wiecrorów. 
22.15 T,l'ZY J<Jwa,dra1n.se jazzu. 
23.00 S'W'-01e UJlumo.ne wiersze 
recY'tuóe Joanm.a Jedlewska. 
23.00 K<Y.D.Cert. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.00 TV kum ro-ln.lic:zy d!la a
gronoma i wotechnfika - Or
ganJJZaicja prO<iuikcji bydla :rzeź
nego (z ~ra.JoO'Wa.). 8.35 „Pe
ch<J.wy d:ciJeń'• - ~ ta.b. pro<!. 
w~g. tW). 9.55 ZaJęicia tech.nicz-
111e dla kLa.s VI!II - Ja.k opra
wić ik.sliąi~ę (.z Kaitowic). 10.55 
JęzY'k p.OJlslm dla . ~la.s n li
ooalnych - Juilitl61Z S·łowa.c:ki -
-,,.KO!'d.ialll" (W). 11.55 Wycho
wa.nilie plru;cyc:z.ne cHa klla.s V II -
VIIlI - Xawie<ry Du.n.iikOIWISlkli (W). 
12.46 Dla szkól: Języik: poJ.ski 
dla kllas I-LV lic. - Sa.tyira i 
ża,l't w poezji (W). 15.20 Poli
tecblllfil!:a. TV: Ma tema.tY'ka ro.k 
I - Podęcie funk.cji (z WroC!a
w.ia.). 1.5,!;5 Politoohmllka TV: 
Mat.emaityk J.'oilc I - W!aścl
wości fU/l'lJooj1 - część I (z W ro
cla'Wia>). Hi.3-0 Dzieninlik: (W). 
16.40 Dla dZJileoi: „Pa.n Pólka 1 
S1Półka" ('W). 17 .10 Nie tytko dla 
pa.ń (W). 1.7.30 Ma.gazy.n 1ne
dyc2m.y (W). 18.00 Wiadomoscl 
dindiai (L). 18.20 „Gra.my <> · tele
wizo.r" - teleturmrl.ej (W). 18.40 
Kraj {W). 19.20 Do.b.lla-no·c (W). 
19.:ro Dzi.enn.i!k (:W). 20.00 Spra
wOJZ.dan.iJe z między<pańiS vwowe
go meczu bo.k.s.e.raklego Po-I
ska - Anglia. (W). P<> meczu 
ok. 22.3<1 Dzii.em.nlik (W). 22.50 
P01llltrohln·lika TV: Ma tern atyka 
(powt. .., Wroclawi.a.). 213.25 Po
litechnika TV: Ma.tematy.ka 
(.powit. rz: Wroclwma.). 

PROGRAM Il 
17..00 Z pra.sy naulk,o.wo-tech· 

111k7mej. 17 . .10 Po.lslkl :f:ii1m tele
wLzY'l ny: „Ro.mtaJ·ne diro,gii" -
<JdC. VTI z serii: „Czterej pan
cerni i pies". 17.50 Czas 1 pr.ze
etrizeń q; cy.klltu: „Ga<Wędy ma-

Dnia 16 listopada 1911 roku 
zmiarl, przeżywszy lat 73, u
kochany Ojciec i Dziadek 

8. t P. 

fEl\KS lAN\C~\ 
Pog11Zeb odbędzie się 20 li· 

atopada br. o godz. 14.30, z 
ka.plicy cmentarza na Do-
lach, o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku 

RODZINA 

W plerws11ą bolesną roczni
cę śmierci ukochanej Zony 
i Matki 

S. t P. 

MARIANNY 
SIBIŃSKIEJ 

Z domu GADZINOWSKIEJ 
odprawiona zostanie msza •w. 
w niedzielę, tj. 21 listopada 
1971 roku o godz. u w koś· 
ciele Aw. Jenego przy ul. 

Jerzego. 

O czym zaW1iadamiają 
Krewnych, PrzYJaoiól I zna
jomych Zmarłej 

MĄŻ I DZIECI 

W dniu 17 listopada 1971 ro
ku zmarł nagle, przeżywszy 
la.t 66 

S. t P. 

MARIAN 
WRZESIŃSKI 

Pogrzeb odbędzię się 19 li-
stopad~ br. o godz. 14 
z kośeiola św. Kazimierza. na 
cmentarz Za.rzew, o czym po
wia~amiają pogrążone w głę
b<>kim smutku 

ŻONA, C0Jt.KA 
POZOSTALA RODZINA 

temał:ylc7'ne". 18.15 A'l:tabet mta.~ 
sta - OTV Wroctaw n.a ekra
nie. 18.45 Rwssk:!j jarzyk po TV 
(8) - lekcja języika ros. 19 . .20 
Dobr.amoc. 19.~0 Dz:lennlik. 20.0' 
Hect.or Berlio.z z cyikl u : Mono
grafie 1n1Uzycz:ne. 21.05 24 go
diziny. 21.15 N a wielldl!Il ekra
nile - dysk'lllsja o fo.!'ma.ch u
p<JIW'SmeClmiainda kUJltury filmo· 
we>). 21.50 Wa.lter and Con.nie 
(7) powt, lekcji języ3ta lllll.g. 

PROGRAM I - SOBOTA 
(przedpGludnlowy) 

9.15 „w &tyllu Sherlock.a Hol· 
mesa" - film fab. prod. tra111c. 
(WJ. 10.55 Dla kilas vm - Na
u,ka o cz,!o.wieku - Przewód 
poJca.rmowy (W). 11.55 Język 
polski clia klla.s I-IV licealnych 
- Sa.tyira 1 ż311't w poezH (W). 
13.00 Sprawozdaillie z meczu pfJt
ki nożnej o m-Lsitrzootwo I ligi 
Po.goń (Sz.c?.eCin) - Górn.lik (Za
brre) ('W 8.1JC.LeClna). 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, któr2y 
udział w p<>grzebie 

S. t P, 

WITOLDA 
WIERASZKI 

wzięli 

tą drogą składa serdeczne 
podziękowanie pozostała w 
głębokim smutku 

RODZINA 

Dnia 18 listopada 1971 roku 
zmarł po długich I ciężkich 
cierpieniach 

S. t P. 

KONSTANTY 
PRZYBYŁEK 
przeżywszy lat 59 

Wystawienie zwłok I msza 
żałobna za duszę Zmarłego 
odbędzie się w dniu 20 li
stopada 1971 roku o godz, 
10 w parafii Serca Jezuso
wego na Julianowie. Wypro
wadzenie zwl<>k z kaplicy 
cmentarza na Radogoszczu 
nastąpi o godz. 14 dnia 20 
listopada 1971 roku. o czym 
z głębokim żalem zawiada
wlają: 

ZONA, 
WA, 

CORKA, SYNO-
SYN, SIOSTRA 
i BRAT 

Koledze TEODOROWI KA
LUŻCE wyrazy głębOkiego 
współczucia z powodu śmierci 

10NY 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA
KLADOWA, PODSTAWO

WA ORGANIZACJA PAR
TYJNA, KOLEŻANKI I 
KOLEDZY z BWRA PRO-

JEKTOW BUDOWNIC• 
TWA KOMUNALNEGO 

W LODZI 

W dniu 16 listopada 1971 ro-
ku zmarła ukochana Zona 
I Matka 

S. t P. 

ELEONORA 
KAŁUŻKA 

Z domu INTROWSKA 

Pogrzeb odbędzie się 20 li
stopada br. o godz. u z ka
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym powiadamiają pogrą
żeni w głębokim żalu 

MĄŻ, CORKA 
i RODZINA 

Dnia 16 listopada 1971 r<>ku 
zmarł tragicznie 

S. t P. 

ZBIGNIEW 
WILMAŃSKI 
przeżywszy lat 32 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 19 listopada 1971 roku 
o godz. 15 z kaplicy cmenta
rza na Dolach, o czym po
wiadamiają Przyjaciół i Zna
jomych pogrążone w glęb<>kim 
smutku 

MATKA, ŻONA 
I RODZINA 

W dniu 16 listopada 1971 roku zmarl 

MAKSYMILIAN RUDOWSKI 
ADWOKAT 

b. sędrla Sądu Najwyższego I b. członek Zespołu Adwo
kackiego nr 4 w Lodzi. Zmarły był wybitnym prawlllkiem 
o glęhokJej Wiedzy teoretycznej i praktyczne[. • 

Adwokatura. pon<>si wskutek śmierci adw M RUDOW· 
SKIEGO dotkliwą stratę. • • 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 

DZIEKAN I RADA ADWOKACKA w LODZI 
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